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1 rakfcat yersalski odnowi? dawne 
źródła nietpóroz.um eń francusko - wło­
skich. Tajny pakt londyński z  roku 
1915, który poprzedził wystąpienie 
W łoch w e wielkiej wojnie po stronie 
Ententy. zapewniał im między łiinemł 
w raz-iie zwycięstwa sprzymierzonych 
uzyskanie Dalmacji. Umowa wersal­
ika przekreśliła te nadzieje, Wzgiąd 
na zasadę narodowościową spow odo­
wał przyznanie Dalmacji, której lud­
ność w  90 procentach wypowiedziała 
się za przyłączaniem do państwa ju­
gosłowiańskiego —  nowopowstałemu 
królestwu Serbów, Chorwatów i Sło­
weńców. W łochy do dni ostatnich od ­
czuwały boleśnie to złamanie przyrze­
czenia P''zez swych sprzymierzenców 
głosząc, że podczas gdy inne państwa 
koalicji wzm ogły się ogromnie przez 
nabytki czy  w Europie czy  w kolo­
niach, W łochy w  kolonjach nie dosta­
ły  nic, a w  Eurome po trzy i pół la­
tach Krwawej wojny, osiągnęły ^ dy­
nie Tryjest i Trentino- a w ięc niewiele 
więcej ponad to, co im w .swoim cza­
sie ofiarowywał U udo w za neutral­
ność.

W łochy uznały wprawdzie utworzo­
ny traktatem wersalskim stan rzeczy 
,1 ,'po zlikwidowaniu wyprawy d'Annu,n 
zia na Eiume nie występowały więcej 
zbrojnie, a nawet juz za czasów faszy­
stowskich zawarty został z Jugosła­
wią traktat przyjaźni, akceptujący no-

j sytuację, ale psychologia wioska 
nie pogodziła się z nip. Dalmacja jako 
l;lucz panowania nad Adriatykiem po- 
jłosiawala nadal celem marzeń patrio­
tów włoskiem

Za stan długotrwałego naprężenia 
miedzy Wiochami a Francją a także i 
Jugosławią ponoszą winc —  i to musi 
się bezwzględnie stwierdzić — ogólne 
warunki życia i stosunków międzyna­
rodowych, jakie w ytw orzyły się w  
Europie, zwłaszcza w  ostatnich latach, 
iteićki perfidnej i nie przebierającej u 
środkach niemieckiej propagandzie re- 
wlzjonis-lycznej. Świadomie j celowo 
wywołuje ona wszędzie, gdzie zna diK 
je po temu najmniejsze podstawy, u- 
c/.ucjTi niepewności, niezadowolenia, o - 
iuiwy, siejąc trwogę i gniew, a licząc 
uu zebranie pionu w  postaci zamętu 1 
konfliktów, którjymogą przyczynić się 
do zis.zezm.ia ich szalonych występ­
nych planóv .

Gra ich nie udała się. Porozumienie 
/■aiicuskc; -  włoskie poczyna obracać 
oe  vr granicach realnych możliwości.

W opinii francuskiej można stwier­
dzić wyraźnie z jedne i strony obawę 
jUtea izolacją, z drugiej zaś duże roz- 
czurowan-ie ' na punkcie możliwości u- 
trwalenhi pokoju w Europie prze* po­
rozumienie niemiecko - francuskie. 
Niemcy przekonali Francuzów aż nad- 
iu dowodnie, iż porozumienie z nimi 
niczego nie utrwali, niczego nie upe- 
v Hi. W tych warunkach zamiast izo­
lacji W łoch przez porozumienie tiie- 
ijijeckb.- francuskie, Franc-ja jedyną 
:ił’ogę w;dźi w izolacji Niemiec przez 
perozum:: z Włochami.

Mają ;*u  ̂ -tkieniu p rozumieniu obe­
cnie powody ; W łochy. Polityka nie- 
ęrsązania s-:e na stałe z żadna z s !, 
ścierających się na kontynencie euro­
pejskim nie może się <stać "cHn żadne­

go państwa .zasadniczym i nieodmien­
nym dogmatem. Związanie się zaś z 
Niemcami, to. związanie .sJlę z kontrahen 
tern o  bardzo chwiejnej równowadze 
finansowej i ekonomicznej, o  niepew­
nej równowadze wewnętrzno -  poli­
tycznej,, to tern samem ryzyko rychłe­
go wplątania się w zbrojny konilikt.

Przeciwieństwa francusko - włoskie 
minio swych pozorow zasadniczości. 
są jednak tylko przeciwieństwami

przejściowemu Bądżcobądź stosunki 
między obu państwami domagały się 
odprężenia, nie groziły może bezpo­
średnio pokojowi Europy, ale nie przy­
czyniały ,śj-ę. do stabilizacji stosunków 
pokojowych. Życzeniem pokojowo na­
strojowych czynników Europy było 
zawsze, b.v złowróżbne chmury, zacie­
mniające horyzont współżycia tych 
państw rozrószyły się, nie wyrzucającą 
ffee sw ego fo.ua niszczących gromów.

ZwijUi
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iStamsła wa Wotoszynskieao 
najf7 skonalsze w qatmdcu

Sytuacja rządu Paul Boncoura
uległa w zm ocnieniu.

(Telefonem oó naszeko korespondenta.)

Warszawa, 27 stycznia. iGJ Ż  Pa­
ryża donoszą: W  kolach politycznych 
ustala się przekonanie, że sytuacja rzą 
du Paul Boncoura w  ostatnich dniach 
uległa wzmocnieniu. Korzystne wra­
żenie w yw ołała deklaracja ministra

Cherorra, że rząd zadowoli się siedmiu 
miliardami franków oszczędności bu­
dżetowych, zamiast ń) j pó.‘ miliarda. 
Różnica w  kwocie 3 i pół miliarda po­
kryta będzie przez wewnętrzne ope­
racje kredytowe.

Przedwczesne rachuby v. Schleichera
(telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27 stycznia. (Sz.) 
,,lskra“ donosi z Genewy: W ychodzą 
ce w Gen lwie czasopismo „Der Vól- 
kerbii.nd“ zamieści w najbliższym 
swym numerze oświadczenie kancle­
rza Rzeszy niemieckiej ctm &cb!ciche 
ra. Oświadczenie/, to, którego treść 
jest znana w Genewie, stanowi przed 
miot żyw ego zainteresowania w ku­
luarach Ligi Narodów.

Kanclerz Rzeszy, figurujący na cze­
le delegacji niemieckiej na konferen­
cję rozbrojeniową, sfawih zagadnienie 

równouprawnienia zbrojeń dla Nie­
miec w taki sposób, jak gdyby było 
ono już definitywnie przyznane i za­

twierdzone przez konferencję roabro 
jeiową.

Jak wiadomo jednak, prawo to zo­
stało uznane tylko teoretycznie przez 
cztery mocarstwa, podczas gdy kilka 
dziesiąt innych państw, biorących u- 
dćfićrt w  obradach konfereaicji rozbro­
jeniowej, imctylko, nie wypowiedziało 
ke jeszcze na ten temat, ale wręcz 
przeciwnie, w  toku obrad prezydium 
i komisji generalnej konferencji dało 
wyraz przekonaniu, iż postanowienie 
przedstawicieli 4 mocarstw jest obc- 
wiązuiącem tylko dla tych- którzy je 
powzięli i nie. asraże konferencji 
rozbrojeniowej jako całości.

M .

Budżet woiSkuwy ZSiR. wzrósł o 19 pre
Moskwa. ‘27 stocznia. (Pa T) Na po: j 

siedzeniu C. K. W. Z. S. R. R. komisarz 
finansów Hrynku zre-ierowal budżet na 
rok 1933, zamykający się. cyfra 34.6(10 
milionów, rubli po stru-nie dochodów a 
,33.500 milionów' po’ stronic wydruków.

Najejży zw rócić uwagę na .powiększę 
nie budżetu wojskowego, o 230 ltiiljo- 
nów. rubli .tj. o 19. proc. w  porów n a  n hę 
z rokiem ubiegłym. Obecna suma te­
go resortu wynosi 1440 milionów.

Deklaracje preinjora Heprio-t 
sprawie stosmiku Francji 
zrożonc przed kilku miesiącami nu 
kongresie radykałów w Tuluzie, a póź­
niej wobec dziennikarzy w Paryżu stu­
ły sie punktem zwrotnym w tej spra­
wie. Wprawdzie i. poprzednie rząd 
Francji zawsze ukazywały po-.cdnaw- 
czośe wobec Wioch, premier rranc.J 
iednak po- ra/ pierwszy przyznał .pu­
blicznie słuszność stanowisku Wioch, 
podkreślanemu stale przez Mu-ssoiinłe ■ 
go, a mianowicie, iż W łochy nie otrzy­
mały po wojnie należytej satysfakcji, 
ani morainej, auł materialnej. Niemiec­
ka prasa uderzyła wtedy na alarm, 
Prasa angielska deklarację Herrioira 
powitała bardzo przychylnie.

W dniach, ostatnich rzecz posunęła 
■się poważnie naprzód. Nominacja se­
natora Henryka de. JouveucJ. ambasa­
dorem Francji przy kwirynak jest 
niewątpliwie zdecydowanym wyrazem 

' Chęci nsunięca istniejących trudności 
wi porozumieniu miedzy Rzymem a Pa 
ryżem, ż c  strony włoskiej odpowie­
dziano na ten akt nader życzliwe. 
Mu-afiołnu w wywiadzie i dzielcaym 
loudyńskiof.‘‘„News Chronicie" dał w<- 
ra.z przekonaniu, że w roku 1933 doj­
dzie mijpraw dopod-obnicj do ponozumie 
nia między F-rancją a Wiochami, zape­
wniając, że również z Jugosławią pra­
gną W łochy pozostawać w stosniA 
kacli przyjaznych.

W  jakich ramach obracać się będą 
wzajemne ustępstwa, trudno jeszcze w 
tej chwili przewidzieć. Do najważniej­
szych spraw, jakie będą omawiane, na­
leży niewątpliwie kwestia W łochów 
w Tunisie oraz sprawa uregulowania 
.ndndiruowej granicy Tripoli-su. gdzie 
W łochy wysuwają żądanie przyznania 
im dostępu do j-ziora Czad. Przewi­
dzieć można zarazem, że Francja nic 
zechce poświęcić sw ego jugosłowiań­
skiego sprzymierzeńca, natomiast nie 
jest wykluczonem, że zdecyduje sw 
on a . nie przeszkadzać ekspansji w ło­
skiej w Albamji, jedynym dziś dla 
W łocł terenie dz,imania na Bałkan e.

Dla Niemiec —  jak już wspomniano 
—  sprawa ca/a jest wysoce niemiłą. 
Jui teraz pojawiają sie głosy niemie­
ckie, zapytujące z niepokojem, czy mi­
sja de Jouveneia bedzie drugiem w y. 
daniem misji Barrerea. A Burrerę j-.j 
jak . wiadomo —  sp-ov..odo\ya‘t swego 
czasu przejście W łocli z obozu tró;- 
Przyipięrza do otiozr koalicji.

Polska mus.: zapowiedź zbliżenia- 
francuską.- włoskiego powitać z ra­
dością W sza k  między Polską a W io­
chami nenia żadnych przeciwieństw 
.stuieiie natohua-.A. wkle interesów 
wspólnych. Porozumienie to stanowić 
zresztą winno główną podstawę po- 
kojL' europejskiego a tern samem chy­
ba i bezpieczeństwa Polski. Myśmv 
zawsze uznawali słuszność tezy o po­
krzywdzeniu Wł-cch w traktatach po­
kojowych. Mussolini zaś niejeduokrot- 

1 1  ie za pośrednictwem tak rmirstru 
Grandiego jak i delegatów bjdych 
kombaianiów' wrl<5śkicli hnsfilitestował 
wobec całego świata, jakie znaczenie 
przypi.stiie Polsce odrodzonej i ak lo­
jalnie odnoszą się W iochy do obrony 
i;ienarus>'ałrioścr maszego tetytorłum.



Tydzień planarnych obrtid Seimu
nad prelim inarzem  budżetow ym .

Warszawa, 27 stycznia. (SIT Dzi­
siejsze posiedzenie Sejmu trwafo bar­
dzo krótko. Porządek, dzit*ui'y w y ­
czerpany ..zoscai \v ciągu niecałej, gb* 
iisiny, a ustawy, znajdujące się na po-' 
rządku dziennym, uchwalano bez dys­
kusji w  drugiem i trzeciem czytaniu.

SOWACZYŃSKl CONTR \ DĄBRÓW 
SKI.

Na wstępie .posiedzeniu marszałek 
i'!\vItalski zawiadomił, że od Ministra 

.'Sprawiedliwości otrzymał pismo z 
■ ‘lioskiem oskarżyciela prywatnego, 

publicysty Adolfa Nowaczyńskiego, o 
■zezwolenie Sejmu na pociągnięcie dn 
odpowiedzialności sądowej reduktora 
naczelnego I. K. C. posła Marjana. Da--1' 
lwowskiego. Wniosek ten, ■.zgodnie z 
regulaminem obrad, Marszałek odesłał 
der Komisji nietykalności poselskiej.

ZATWIERDZENIE UMÓW Z GDAŃ­
SKIEM.

Następnie pos. Tebinka z Klubu BB 
W R przedstawił cztery ustawy, doty­
czące umów zawartych między Pol­
ską a W . M. Gdańskiem. Umowy te 
nie byty ratyfikowane, tylko zatwier­
dzane. Ponieważ nie maja. one charak­
teru międzynarodowego, zatwierdza 
się zaś je dlatego w  drodze ustawo­
dawczej, ponieważ obowiązują one 
także i obywateli polskich. Wszystkie 
e ustawy są dla Gdańska bardzo ko­

rzystne, fakt więc, że Sejm przyjął je 
jednomyślnie, dowodzi, że społeczeń­
stwu polskiemłl zależy na dobrych sto 
mnkach pomiędzy Polską a Gdań­
skiem.

SZEREG USTAW PRZYJĘTYCH 
BE7 DYSKUSJI.

W  dalszym ciągu przyjęto bez dys­
kusji w obydwu czytaniach kilka u- 
jtaw : o sprzedaży i. zamianie gruntów 
państwowych, o wpisywaniu do ksiąg 
'-linciebznych nieruchomości,*, po-zosta- 
.ycych w  zarządzie przedsiębiorstwa 
'-'cezur i Telegraf, ustawę o  dostawach 
i ■•robotach na rzecz. Skarbu 1 instytu- 
yi samorządowych, ustawę o  kiero­

waniu ^oborami publieznetni w  Gdyni 
> nowelę do ustawy o Izbach Mor­
skich, dzięki której powstanie w  Gdiy- 
!« Izba Morska Odwoławcza.

„ZE W ZGLĘDÓW ZASADNICZYCH*.
W  pierwszem czytaniu odesłano Jo 

lóznyCb komisy! szereg rządowych 
projektów* ustaw. m .. in. równ eż no­
welę do "rozporządzenia Prezydenta 
Rzpiiżei o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych. Przeciw tej ustawie, ze 
względów zasadniczych, opowiedzieli 
się komunista '•Ysenberg i pos. Reger 

PPS.

KONSTERNACJA WŚRÓD POSŁÓW  
STRONNICTWA LUDOWEGO,

Na ostatnim punkcie porządku dzień 
nego znajdo w tria się nagłość wniosku 
posłów Stron. Lud. w  sprawie •na­
ruszenia ' nietykalności poselskiej przez 
tarostę w  Ropczycach województwa 

makowskiego. Posłowie Stron. Lud. 
amierzali skorzystać z tej okazji, aby 

urządzić jeszcze raz demonstrację 
przeciw Rządowi i władzom admini­
stracyjnym. Wiceminister Spraw W e­
wnętrznych p. Korsak, który złr yl 
w tej sprawie oświadczenie, wytrącił 
broń z ręki Klubowi Ludowemu, sta­
wiając go w położenie skarconego 
raźnia.

P. wicemin. Korsak złożył następu­
jące wyjaśnienie: „Starosta w Rop­
czycach wydal 7 btn. cztery orzecze­
nia co  do osoby posła Fr. Stachnika, 
miewające na grzywny pienieżne z za 
tnianą na areszt w  związku z naru­
szeniem przez niego ustawy o zgro­
madzeniach. Nie wchodząc w meritum 
O w ia n y ch  przez starostę zarzutów.

(Telefoiiati od naszego korespondenta.)

•komunikuję, że orzeczeńłp jako! nie­
zgodne z art. 2J ust. i KóusTymęm zo­
stało przez Tw oje \V<J5ę krakowskiego 
W dniu, 19 bm. w trybie nadzoru w dro 

•dze zastosowaniu art. 101 .rozporzątU-o 
nia Prezydenta Rzpłitcj o  postępowa­
niu administracyjuoni, uchyione. . Po* 
nadto starosta został pcuezouy przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych o nie- 
dópuszczainości jego postępowania w  

'dan ym w ypadku  i paifegnfcjty "W. od­
powiedzialności dyscyplinarnej." .

Oświadczenie p.. Wiceministra wy ­
w o ła ło ' dość duże wrażenie w  .-całej 
Izbie; świadczy ono bowiem, że tam 
gdzie istotnie miało miejsce nadużycie 
czy  niedopatrzenie ze strony władz 
podwładniycli Ministrowi Spraw W *- 
w-netrziiycm tam ^iosiluo oihV 'napra­
wione a sprawca jogo ukarany. Nato­
miast na .lawach lew icyj • szczególnie 
wśród postów Klubu Ludowego, u- 
świadczenic to w yw oła ło  pewną kon­
sternację. albowiem atak. przygólowy 
wany na Ministra Spraw W ewnętrz­
nych, spali! M  panewce. Pos. Babski,- 
który miai przemawiać za nagłością 
w imieniu Klubu Ludowego- zrzekł się 
oczywiście głosu.

Nagłość wniosku izba odrzuciła jed­
nomyślnie. W  czasie grasowania 
wśród opozycji lewicowej zapanowało 
zdezorjentowank, czy glosować za •— 
czy też przeciw wuiosko a L W ięk­
szość posłów, spoglądając na swych 
leaderów, siedziała tią mrajscu,jednak 
niektórzy zacaoneutowapi wstali, gło- 
sinąc za nagłością wniosku.

Marszałek odesłał wniosek do Ko­
misji administracyjnej w  trybie zw y­
kłym

1 LUTEGO DEBATA BUDŻETOWA.

Po zamknieci-u Porządku dziennego, 
marsz. Świtalski przy stąpił ou ustaia-

ęiiia szczegółowego trybu prac Sejmu 
nad preliminarzem budżetowym.

Płeiianie posiedzenia dla debaty 
szczegółów ej “ nad budżetem rozpoczną 
sie 9  lutłgO' posiedzeniem zwołanem 

, pa godz, i po' południu i toczyć Sie bę­
dą pd dnia 6 do 11 lutego włącznie. 
Dzień 12 lutego przeznaczony zosta­
nie na składanie poprawek do trzecie- 

. . * 0  czytania, zaś dnień 13 lutego bę­
dzie poświecony na trzecie czytanie. 
Pierwsze pojedzenie zajmie 4 godzi­
ny. daiśze no 7 godzin. Izba ma ogó­
łem 53 godziny dla debaty szezegeto  

ywej. x tego 19 godzin przeznaczo:nycii 
ua -Przemówienia ministrów i sprawo-., 
/daw ców , zaś 34 godziny dla posłów.

KONTYNGENT CZASÓ 
PRZEMÓWIEŃ.

Ma^ z&lek zaproponował nastemiia- 
c.v kontyngent czasu przemówień dla 
poszczególnych klubów: BBW R. 13 go 
o/zin 35. min.. Klub Nar. 5 g. 46 m„ 
Stronnictwo Lud. 4 g. 02 m. PPS. 2 £• 
ó  m.. Klub llkr t g. 59 m. Cn, D. 1 
k. 52 m.. NPR. i g. 12 m.. KI. Niem. 40 
imnuf. Koło Żyd. 48 min.. komuniści 32 
min.. Ukr. Soc. Radykali 32 min., orto­
doksi żyd. 9 mm., posłowie nie nale- 
■żjjjjpy do k u ibów po 9 min.

Ponieważ przeciwko temu projekto­
wi wypowiedzieli sie or sedstawiciel*. 
Klubu Nar. i PPS., marszałek poddał 
sprawę Pod głosowanie. Projekt jego 
Izba -większością głosów nrzyfela.

Z  rs fo n ji.

Z w y d e s c a  w  ra ifc ie  g w ia źd zis ty m .

Na zdjęciu wszem widzimy p. LavaJetfe (Francja) zwycięzcę w  nudzie ^ainodio- 
dow> m do Monte Carlc, którego trasa, ,ak wiadomo, trowadziła przez Polskę od 
strony Północy z Tallina i od strony wschodniej z Bukaresztu. P. 1 ava!et*c 

jechał na samochodzie marki „Pugeot".

Na zdjęciu naszeni widzimy obrazek ze 
starego miasta w Tallinie, pokrytego ob- 
iita pfrwloką śnieżną. Mamy przed sobą
uroczy widok na resztki murów fortyfika­
cyjnych, pochodzących z czaisów średnio­

wiecza.

S p rze d a ż h is to ryc zn ą !
w i l i i .

słynna, i historyczna, wjłia Ma..zi- 
li-rcgo w Slttrił we W łoszech osta>  
sprzedana na licytacji ra. sum* łdb.Ouf 
lirów. Nąbywca zaółiowuie mcógmto. 
a nd licytacji reprezentowany byl 
przez swego adwokata.

Dnia 3 lutego J°33 r „  godz. 10-19 
przed ' potaduiem,' -jdbędzi; się we 
Lw ór le w kancelarii notariusza Zyg­
munta Groblcy kiegi przy ul. K utevv 
skiego a

NADZWYCZAJNE

w a ln i m w m m i t
Udziałowców Spójki Wydf-wijSjtijijiT 
„S łow a Pofsklego“ , Spółki /, ogr, ' ri >- 
wił Lwowie z U :stęp-;kncym porzpd- 
kietu dziennym:

U Ustąpienie KaSv;iad'p\vco'v 5>póiki 
i w ybór howtói żaw od ow ców :

2, S p ru ta  kontraktu ckierżvr. y 
sprawy- fitiaiiśo^ć Spółk-i;

3, Có-filięc it- ''.p rokury;
4, Yrinoskl i: int«*pfcc!j||jó.-.

. Na gdyby  W jłn c żgrtfljp.-
dEsiiie i  nowci-du braku 
'kapitału /akiK dow cgo, zdolnej do p o - ' 
w zięcia ' ucitwai w  sprawach -płiję- 
fydŚi porżfidkiem dz-iennym uia cN>szK 
do skutku, — • drugie z''i%ui!it YYame 

.Zgrom adzenie,, z tym sairmm po,'/.;!*f- 
kicm  d z iiiiiym , odbędzie s.ę w timu 
i  miejscu -wyżej- oznaczonym  ę  godz. 
11-ej jpirzed południem z tern, żc ,tc: 
drugie TVa ,il;. Zgrom adzeń.e zdóiuc 
będzżę d c  pp-w-zięcia uchwal bez v. z.g.c 
du na. wy-sokość zaęlap on ego  kap<tęłu.

Zarząd Spółki.

Z  D N I A .
n a  z a m k u .

Warszawa, 27 stycznia. (PAT) P. 
Prcz'--’ -ut Rzplite^ przyjął dziś Preze­
sa N.. 1. K. dra KrżeniieńskiegO. który 
złożył P. Prezydentowi spraw ozdanid 
z bieżących prac N. I, K.

REICHSTAG OBRADUJE NAD 
SZKOLNICTWEM W  POLSCE.

Berlin. 27 stycznia. (PAT) Komisja 
spraw zagranicznych Reichstagu obra­
dowała p«1 przewodnictwem Frickn 
w  o-becności Neurathu, nad sprawa 
ochrony mnicjs/lości niemieckiej zagra 
nica Komunikat urzędoy^' bodkreśb.

| że obradowano zwłaszcza nad szkol­
nictwem niemieckiem w  Polsce.

ZGON 101-LETiNTEGO POWSTAŃCA 
Budapeszt, 27 stycznia. (PAT) Zmarł

;u w 101 reku żjAia Józef Hubert, 
uczestnik powstania 1848 r. Ś. d. Hu­
bert zbiegi po upadku powstania na 
W ęgry ; tani Zamieszkał. Pogrzeb je­
go był wielką manifestacją przyjaźni 
polsko-węgierskiej i odbył sie przy 
udziale licznych tłumów publiczności.

KONCERT SZOPENOWSKI 
W  BERLINIE.

Berlin. 27 stycznia. (PAT) W  Berli­
nie pod protektoratem dosM Rzplitei 
W ysockiego odbył sie koncert Szope­
nowski. na cele Komitetu dni Szope­
nowskich,

.'aka sogoaa będzie d z.s  a] l
Warszawa, 27 stycznia. (PAT) Pra- 

wdopodobny przebieg pogody a.j wie­
czora dnia 28 stycznia br.: Stopniowy 
wzrost zachmurzena z m ożliwośay 
drobnycii opadów śnieżnych. Rano 
ingiy lub opary, nocą umiarkowany, 
dniem łekki mróz. Słabe lub umiarko­
wane wiatry zachodnie.

Temperatura we Lwowie w un;u 27 
stycznia br, wynosiła: o godz. 7 rano 

i ciśnienie barometryczne 742.62 tempe­
ratura — 15.7, n godz. 1 w  po!, cisu. 
barom. 741.25 temp. — 10.0, o godz. 9 
wieczór ciśn. barom. 739.72 temp, 

. — 12.2 stopni.



Czy można sio spodziewać rychłej poprawy
sytuacji gospodarczej ?

Przem ówienie Ministra Skarbu p. Zaw adzkiego w  komisji budżetow ej Se jm u ,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27 stycznia. (PAT) Na 
dzisiejszetn posiedzeniu Komisji budże 
owej Seimu w  dyskusji nad budżetem 

'Ministerstwa Skarbu zabierali glos po 
słowie Czernichowski i Sanojca z  BB 
WR. poczem zabrał glos Minister 
Skarbu p. Zawadzki, wygłaszając na- 
sfępujące przemówienie:

RÓW NOWAGA ISTOTNIE W ARTO­
ŚCIOWA.

Pogląd iinóń au ogólną sytuację bu­
dżetową wypowiedziałem :na początku 
listopada w  ekspose. które miałem na 
plonirm sejmu. Nic istotnego w  tera co 
powiedziałem tzmienić uje mógłbym.

Nie łudzę się, aby sytuacja nasza by 
ła łatwa. Sytuacja nasza w. roku bieżą 
cym jest trudna, tak sarno trudna jak 
od dwu lat. Z teuii trudnościami przez 
dwa lata dawaliśmy sobie rade i w. 
dalszym ciągu radę sobie. damy.

Pom iędzy .zarzutami, które czytałem 
Tip prasie, a które znalazły oddźwięk 
na wczorajszem posiedzeniu, spotka­
łem się z  tym. że to c o  mówimy o  
utrzymaniu równowagi jest nieprawda 
i że tej równowagi nic. u miny. Gdy 
mówitny o rówmowadzc budżetów ej, 
to manny na myśli, że w  każdym okre 
sie możemy przewidzieć pokrycie na 
wszystkie wydatki, że nie przedsię­
braliśmy i nie. przedsiębierzemy ta­
kich wydatków, na. które nie mamy 
pokrycia. I w obec tego nigdy nie znaj 
dowailiśmy i nie znajdujemy się w ta­
kiej sytuacji, aby uciekać sie do ja­
kichkolwiek źródeł .niebezpiecznych 
dla podstaw naszej gospodarki naro­
dowej, w  t®h sposób cz y  Inaczej po- 
myślanych. T o jest równowaga, któ 
ia jest istotnie wartościową j, isto-t-iiie 
niezbędną. To jest ta równowaga, 
która została przez dwa lata pomimo 
'.rudnej sytuaeii .zapewniona, to  jest 
równ-owaęa, która możemy zapewnie 
vr- dalszym ciągu,' analizując -dokładnie 
wydatki, które nas czekają i wiedząc, 
jakie mamy środki do pokrycia łych 
wydatków.

WYDATKI p o t r z e b n e  i w y d a t k i  
n ie z b e d n e .

Nie będę -Ul analizował wydatków. 
Wydatki te b y ły  przedmiotem badali 
na szere,gu posiedzeń poprzednich. 
Przypuszczam, że analiza ta pofwieii'- 
ddla  to, Iż wszystkie wydatki, któ- 
1 e zostały zaprelinuinowane, są wyda­
tkami potrzebnymi. C zy także sa ab­
solutnie niezbędne? Może być, że nie. 
Gdyby się. nie znalazło pokrycie na 
Jokeuanie tych wydatków, l:o właśnie 
.me nie zostaną dokonane.

DOCHODY MIN. SKARBU.
Przechodzę do stromy dochodowej, 

fstotnie doch-ody Ministerstwa skarbu 
przedstawiają, się jako najważniejsza 
część ogólnych dochodów budżeto­
wych. Ra-zcm z  admiiilstracyjnenii do­
chody Ministerstwa skarbu wynoszą 
około 86 proc. .leżeli chodzi 0 wpływ 
v podatków, danin i monopolów, to 
''rzekraczają ue 80 proc. ogólnego do­
chodu budżetowego. Oczywista rzecz, 
że równowaga budżetu będzie za leż a

od  tych doch od ów . ze źródeł, zn- 
zadzanych przez Ministerstwo skar­

bu.
Spotkałem się w ostatnich chwałach 

•/. pesymistyczncuri zapatrywaniami na 
dochody społeczne. Uważam, że zapa­
trywania te są istotnie pesymistycz­
ne. Tego pesymizmu rząd utrwalać i 
rozpowszechniaj nigdy nie będzie, 
mając po temu podstawy.

c h a r a k t e r y s t y c z n e  c y t r y ..
Bardzo charakterysty czne cyfry po­

dał nam wczoraj referent: cy fry  opłat 
stemplowych. Opłaty stemplowe są 
rzeczywiście bardzo dobrym wskaźnt 
kiom ogó łu si su m y  transakcjoi. o g ó l­

nej masy obrotów, to też o  tle opłaty 
stemplowe przez te wszystkie lata 
zmniejszały sie. o ile szczególniej 
zmniejszyły się przez pierwsze mie­
siące roku zeszłego, to pod koniec 
roku nastąpiło pewne wyraźne usta­
bilizowanie. a początek roku bieżące 
go wykazał pewien wzrost.

LEKKIE POLEPSZENIE SU; SYTUA­
CJI.

Powiadam: nie wiclżę obiektyw -*
aiiych faktów, uzasadniających twiar* 
dzenie o  pogorszeniu się sytuacji. 
Widzę, obiektywne fakty, pozwalające 

i przypuszczać, że śle polepszy. Nie 
twierdzę. że da .syttjujpja się polepsza, 
w  .szczególności nie twierdze, nawet 
nie sądzę, aby okres najbliższo go pól 
rocza, czy  roku- mógł być okresem 
■dobrej ikonjunktury. Przeciwnie, ana­
liza ogólnej sytuacji gospodarczej do­
prowadza mnie do wniosku, że na te 
dobrą koiwaik.łtirą deszcze zmaoznie 

zawoześnie. Nie. mówię tu wiec. o 
stwarzaniu dobrej koniunktury. Mó­
wię o pewnem łebkiem polepszeniu. 
Jeżeli nawet przypuścimy, że jeste­

śmy w  okresie likwidacji kryzysu, 
okresie jak wiadomo najcięższym, to 
jednak i tu są możliwe pewne zmiany, 
pewnie obwitżcnie się i podniesienie 
sic poziomu.

Opieram sie a następujących prze­
słankach: niema już od dłuższego cza

Warszawa. 27 slscstiia.. (G) Osta­
tnia doba była dla komunikąćii kniejo 
wiej niezwykle ciężka. Trzy pociągi z 
Krakowa ^rirżyibYłY #  ';  W a r s a w  z 
opóźnieniem stu kilkunukto. minutowent 
Opóźnione lńTv również pociągi z® 
Lw ow a. Równego i Wilna. Silny mróz 
spow odował wczoraj pękniecie jednego 
z  dolnych wiązadeł w  parowozie pro 
■wadzącym espress. Lux do Berlina, i 
Paryża. W ypadek zda rzył sie o  gody. 
17‘40. na odcinku PoznafRZbąszyft 
koło stacji OjioJetiicą. Pcknięte wiąza­
dło uszkodziło lor. Zagadano innego 
parowozu. Pociąg ' został opóźniony o

Essen. 27 stycznia. (PAT) W  Nadre- j 
liji szerzy sie w  gwałtowny sposób 
epidemia grypy, która ma -często prze­
bieg- śmiertelny.

W  okręgu Siegburc choruje na gry­
pę 50 proc. ludności. W  miasta cli D ort 
iiiund. Kolonia i Gelsenkirchen zam­
knięto wszystkie szkoły. W  miejsco­
wości Vetter zmarło w  ostatnich dniach 
7 osób.

Frankfurt nM . 27 stycznia (PAT) Z 
nouodii panującej powszechnie epide­
mii grypy 8 szkół zostało zamkniętych 
zupełnie. Oprócz tegę zamknięto 100 
klas w  innych szkołach.

Londyn. 27 stycznia (PAT) W  ciągu 
ubiegłego tygodnia w wielkich mia­
stach angielskich zmarło na grypę 1580

obieg pieniężny przedstawia jakieś 
groźne, cechy?

Znowu przybliżone porównawcze 
cy fry  doprowadzają umie do wnio­
sku, że niema ani nadmiaru zapasów, 
ani braku zapotrzebowania ze strony 
spoleczeństwa-, Jest w  tej chwili trud 
iiość połączenia spożyw cy ' z  w ytw ór 
cą. Niemą też inicjatywy, .któraby to 
połączenie, dostosowanie produkcji 
do potrzeb spożywczy. doprowadziła 

do skutku. Akcja rządu skierowana 
jest ku temu, by tę inicjatywę, pobu­
dzić.

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE 
ZMNIEJSZAJĄ SIE.

Przechodząc do zagadnienia zaległo 
Śpi podatkowych, Minister oświadczył, 
że likwidacją tych załagłoscf odbywa 
się dwiema drogami. Z jednej strony 
przez umarzanie zaległości nieścią­
galnych,* z drugiej strony przez uła 
twinnic spłaty tych -zaległości,' któro 
możną ściągnąć. W  ten sposób udało 
się zlikwidować około 5 milionów od 
roczo-nych zaległości. Zaległości wzra 
stały stale do 1 stycznia 1932. Obec­
nie zaczynają, sie również stale zumiej 
szać. W  każdym razie .ściśle prze­
strzegam tej zasady, że bieżące ppdn 
tki muszą być wpłacane.

P. MINISTER PRZECIW W PRO W A­
DZANIU NOWYCH PODATKÓW'.
Mówiąc o  zaległościoch gruntowy cii

Jak informuje P, 1. M.. wskutek na­
pływu ciepłych .mas powietrza z Atlan 
tyku przez Anglie i Skandynawię, ku 
państwom bałtyckim, nastąpiło w p6ł- 

. nocne-wschodnich dzielnicach ; Polski 
znaczne ocieplenie. Temperatura w y ­
nosiła tam dzisiaj zaledwo kilka stopni 
potliże> zera. a w  Wilnie nawet minus 
1.

Natomiast w  pozostałych dzielni­
cach kraju, ogarniętych nadal powie­
trzem komtynentalnein.' pa mii a . silne 
mrożąc. Taik np. w  Sarnach notowano 
dziś 35 st. W  Warszawie p itó z  rano 
nieco zelżał, wieczorem jednak do­
szedł znów do 16 st.

osób. z  tego w  Londynie 570. W  po- 
przednim tygodniu liczba zgonów na 
grypę wynosiła 1041.

„PARAMOUNT" POD NAD70REM 
SADOWYM.

(Telefonem od naszego korespondeuta.)

Warszawa. 27 stycznia. (G) Z No­
wego Jorku donoszą: Wielki filmowy 
koncern Paramount Publ. Co. znajduje 
się od wczoraj pod nadzprem sądo­
wym ; wyszło bowiem na jaw, że roz­
maici akcjonariusze koncernu dopuści*

majątkowego. W  sprawie tej jest od­
powiedni projekt opracowany. Pro­
jekt polega na tern, aby obciążyć czy 
sta wartość majątkową po potrąceniu 
wszystkich ciężarów, obciążających »e 
wartość podatkami rocznemi w  sumio 
2 promiłle. Natomiast Minister u-iu 
byłby za wprowadzę,;iem nowych P 1 
datków. Również nie jest za wpraw.' 
dzeniem tych podatków, o  których 
mówił wicdmars.za.fek Połakiewjc >.

gdyż ściąknięcie ich byłoby tm;..'■> ■ 
i kosztowne. Już w  zeszłym reku. 

kiedy była mowa o nowelizacji poda­
tku dochodowego. przeciw staw i; nm 

się. — mówi p. Minister —  projektu
wanemu rozciągnięciu lego podatku 

Ua tych. którzy dotąd byli z niego 
zwolnieni. Jeżeli chodzi o  podarek 
przemysłowy, to zgadzam się im a j u 
pozycję .referenta oobuizenći tego Po­
datku o S milionów.

Znaczne zmniejszenie dochodów go 
spodarczych w r. ubiegłym każe przy 
puszczać, że wymkł-r podatku docho­
dowego będzie znacznie n!ższy. Zwr* 
cum uwagę, że już zostało zapiełirm 
nowanyćh o 100 milionów: mn-iek niż 
w r. uh. a referent chce obniżyć je­
szcze o  tO milionów. Zgadzam sie. im 
to, mając pewne wątpliwości, czy io 
jeste konieczne, Co do podatków p-> 
średnich, to marny kwest/ę. podatku 
od cukru. Mam wrażenie, że obniże­
nie steny pociągnie niezadługo wzrost 
konsumeji.

IEE WYNIESIE DEFICYT?
Z tego przeglądu wynika, że oba­

wiać się. znaczniejszego deficytu n '■ 
ten, który został przewidziany, n k-w  
potrzeby. Te obniżki, które w prow a­
dzał referent, zmniejszyły nasze dc- 
chody o  około 30 kilku milionów. De­
ficyt więc. który był preliminowany 
pomad 361 miljóilów. wyniesie ponad 
390 milionów. Jest lo b. oieżkte za­
gadnienie dla ministra skarbu,

DMIE ALTERNATYWY.
Deficyt, który został preliminowa­

ny, przekracza możliwości. zawarte w 
rezerwach skarbowych, a w iec albo be 
dzietny mogli przeprowadzić poważ­
niejsze oszczędności (pewne ich źródła 
już zostały wymienione), albo będzie­
my sic musieli uciec do b-oeracyj kre­
dytowych. Nie mówię tu o jakiejś wic! 
kie i opera cji kredyło\ye.i na rynkach 
zagranicznych. Uważam, że to ie-sf 
rzecz zupełnie usmrawj-edli wloti3 . o 

‘ ile m y jesteśmy gotowi, czekać nawet 
dłuższy okres czasu i jesteśmy goto­
wi rozkładać zaległości podatkowe, to 
musimr w  drodze kredytowej pokryć 
reszte deficytu. Nie -chorzi tu o  sumy 
względnie wielkie, lecz o nieznaczne, 
które w formie normalnych finanso­
w ych operacyj; w formie korzystnej 
dla lokujących Pieniądze, będa mogły 
bvć najzupełniej łatwo urżeprowadzo­
nę. Sprawa B. G. K. została d-ostatecz 
nie wyjaśniona. Co do rzekomogo 
udziału B. G. K. i Państwa w okciacb 
zakładów Scbeibler-Grohman, to .rosta 
tiowiliśmc akcie nasze przetrzymać w 
tej firmie, dopóki nic betjzie u« a nowa­
lia.

P o przemówieniu, p . Mińslra zabrui 
głos pos. liołyński. który Inko refere-m 
postawił \vnio-sek: \V6hec rtrzcdksże- 
tua Sejmowi przez N. 1, K. sprawozda­
nia z dokonanej rewizji w  Banku G o­
spodarstwa Krajowego komisja budże­
towa wnosi; W ysoki Seim uzna wnio­
ski Klubu Narodowego w  tej sprawie 
za bezprzedmiotowe,

W  głosowaniu przyjęto w  drugieni 
czytnnm najpierw budżet Ministerstwa 
Skarbu w  myśl wniosku referenta,, na 
stopnic zaś pow yższy wniosek.

Na tein obrady komisji przerwano 
do jutra. godz. 10‘30.- —-o .,

ii się fa łszerstw .
—— o<

Żądajcie i kupujcie w s zę d zie  ty lk o  c ze ko la d ę :
BLOK gospodarski H O FLIN G ER A »/* Kg. Z ł. 2 .2 0
B LO K  deserow y H Ó FLIN G ER A */» „  „  2 .5 0
B LO K  m leczny H O FLIN G ER A V2 „  „  2.SO
B LO K  orzechow y ^iÓ FLIN G ER A V* »  •• 3 ,2 0

su żadnej Hadprodukcji niema. wy-tw,a* 
rzania na skład, czy z drugiej strony p. Mimł-ster porusza sprawę poda t o

Niezwykłe różnice temperatury.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

150 minut-

Epidemia grypy w Niemczech i Anglii
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Syberyjskie mrozy w  całej Europie.
Lwów. 27 stycznia. Państwowy In­

stytut Meteorologiczny podaje że pla­
ga mrozu, spowodowana napływom 
mas powietrza kontynentalnego. nie­
sionego z nad Rosji, ogarnia iuż cala 
I: u ropę,

W  dniu 26 biu notowano w różnych 
miejsce w ościach Rosji minus .39 stopni 
Celsjusza.

i?)Wvdu nr. i szalejący „h za-
wie?! śnieżnych, wiedze sow L cL o za 
rządziły zanikniecie szkól. D on ora  rć 
wnic.i o przerwach w i{(hiiunikac.ii Ko- 
leiowri

Mrozy cgan.iaia FrancT. Niemcy, 
tTaj-ąn-rę. i tak w Parom  • tesmometr 
wykazywał minus 16 stopni C. w 
I ;eriir.ie 23. w Królewcu 28.

W Polsce sytuacja wywołana mro­
zom, daje sio dotkliwie odczuwać. Na- 
■ lapuy liczne opóźnienia pociągów. — 
łydzie marzną okrutnie — i setki ofiar 
?. odmro/.ouemi usz\ma. nosami noga­
mi i rękoma, wyczekuje swei kolejki 
w Pogotowiu ratunkowe-m.

Pogotowie ratunkowe w Warszawie 
zaopatrzyło w  dniu wczorajszym oko 
to ICO osób. W e Lwowie liczba osób 
.na Pogotowiu wzrosła ponad 600.

W  dniu wczorajszym we Lwowie 
temperatura utrzymywała sie nadal na 
20 stoprn Celsjusza. Ulice miasta pra­
wie puste. Nieliczni przechodnie otu­
leni aż po głowo, zatrzymują sie przy 
rozpalonych ogniskach rozrzuconych 
w różnych punktach miasta. — Aktu­
alnym tematem rozmów we Lwowie 
tylko mróz. mróz i jeszcze raz mróz.

A na tym mrozie w szyscy źle w y ­
chodzą — zmniejszyła sie frekwencja 
w kinach, teatrach i lokalach rozryw ­
kowych. zmniejszyły sic i tak małe 
■obroty w sklepach, bo nikt kto tre mu­
si. nie opuszcza dom owego Pieca.

Nic w szyscy jednak mogli zaopa­
trzyć sic na zimc w  węgiel, dotyczy to 
w pierwszym rzc-dz'o biednych i bez­
robotnych — Kun mróz daie sie naj­
więcej we znaki Alarmuiacc sa pogło­
ski. że niektóre składy opałowe, korzy 
staiac z mrozów, podnoszą samowol­
nie ceny opału. Ponieważ może sie to 
odbić na najbiedniejszych —  powinny 
władze srodze ukarać niesumiennych 
właścicieli składów.

W  zw ;"zku z silu etui mrozami ko­
mendant P. P. Lwów-miąsto nadkomi­
sarz Frankiewicz, zarządził, by .Poste­
runkowi pełniący swa 8-godzinna cięż 
ka służbę na ulicach miast-' z jedna 
przerwa, zmionali sie obecnie co  dwie 
a w  miarc możności co  godzinę. T > 
życzliwo stanowisko nadkomisarza 
Frankiewicza, przyjęte zostało przez 
DOsłerunkowvc.h z wielka radością.

M rozy i śnieżyce dały sio również 
we znaki pasażerom i służbie kolejo­
wej. Pociągi do Lw ow a przybyły z 
wielkiemi opóźnieniami. P oc;ag posPie 
sznv idący z Wiednia snóżnił sie o 45 
minut pociąg warszawski o  55 minut, 
również pociąg radomski uległ znacz­
nemu opóźnieniu, z powodu pęknięcia 
osi ---ow oz.u. Pakniecie to wywołano 
zostało silnym mrozem, dochodzącym 
do 23 stopni Celsjusza. Defekt ten na­
stąpił kolo Lublina.

Pogotowie w  dniu wczorajszym, jak 
i przedwczorajszym, zapełnione. Sztab 
Pogotowia złożony z kilku Pkarzy i 
sanitariuszów. dalej spełnia swe sama­
rytańskie dzieło.

Zanotowano drobny opad frekwen­
cji ludzi, dotkniętych odmrożeniem. Do 
godz. 17 opatrzono 3-00 osób.

ZARZĄDZENIE KURATORA 
OKRĘGU SZKOLNEGO.

W  dniu wczorajszym wobec fali mro 
i ó w . kierujący Kuratorium Iwowskiem 
p. naczelnik Koestiich wydal szereg 
zarzaJżeYł ochronnych dla młodzieży. 
Kuratorium zezwoliło na pozostanie w  
(tomu ueznłom. jeżeli temperatura jest 
niższa ń*ż 20 stopni. Polecono zwię­
kszy.: "nS«1*Sf nad opalaniem szkół. 
srz.se.,cm {Rżeli nie osiągnięto wyżej 
c i i  10 stopni c'«pta. należy uczniów 
zwolni-; od nauki iVydano zarządzenie 
"dla. kiyro •yjii.ów’ Szkół. abv ntedoOTł- 
L "'I . ■> na'?52d«iy

szkolnej na dziedziniec bez wierz­
chnich ubrań. Lekarze szkolni maja po
uczać młodzież, jak chronić sie od 
przeziębienia i odmrożeń, a nadto le­
karze szkolni maja zwiększyć nadzór 
nad stanem zdrowia młodzieży.

RECEPTA LEKARSKA DLA 
PRZEMARZNIĘTYCH KOLEJARZY.

Fala mrozów stwarza konieczność 
specjalnych zarządzeń celem zabezpie­
czenia pracowników służby publicznej 
przed odmrożeniem. Lwowska Dyre­
kcja Kolejowa licząc sie z konieczn-o-S 
cia utrzymania normalnego ruchu na 
kolejach, wydała w  drodze telegraficz 
nei recepte sporządzoną przez jednego 
z lekarzy kniejowych, na specyfik za­
bezpieczający części ciała narażone 
na odmrożenie przed skutkami zimna.

Równocześnie władze kolejowe pole

ciły wydać z magazynów rękawice i 
kominiarki dla tych funkcion.arjuszv ko 
leow ych. którzy pełnia służbo zewnę­
trzna1.

70 WAGONÓW  WĘGLA DLA BEZ­
ROBOTNYCH LWOWSKICH.

Lwowskie władze wojewódzkie zle­
ciły organom wykonawczym  wzmoże 
nie akcii opieki społecznej w  okresie 
cieżkiei zimy. W  styc-oru na terenie 
W ojewództwa IwowslTego rozdano po 
trzebuiacw" 121 wagonów węgla. Z po 
wyższei sumy Lw ów  otrzymał 70 wa­
gonów węgla, który rozdaje sie w  
składach miejskich na podstawie zle­
ceń Miejskiego Komitetu pomocy bez- 
rob -jtnvm.

Drohobycz i Borysław otrzymały 
26 wagonów węgla. Przemyśl (miasto) 
15 wag.. Krosno 6 wag.. Sanek 4 wag.

List o warty Legionu Młodych
do Prafesora Cr. Zygmunta Czernego.

Czcigodny Panie Profesorze!
Nie mogli być studentami ci, którzy 

w brutalny i podstępny jednocześnie 
sposób odważyli się napaść na Ciebie, 
gdyś opuszczał przedwczoraj salę wy­
kładowa, —  posterunek Twojej pracy.

Powiedziałeś nam tak, gdyśmy przy 
szli wczoraj wyrazić Ci swój ból, z 
powodu tego pohańbienia akademi­
ckiego i ludzkiego honoru, i zapewnić 
Cię, że tych, którzy to uczynili, nie u- 
ważamy mimo ich studenckich czapek, 
a może i uniwersyteckich indeksów 
za kolegów-akademików. W iemy zre­
sztą, że nic, nawet napad nieznanych
zelotów, nie zdoła złamać Tw ego op­
tymizmu, pełnego szlachetnej wiary w 
serca 1 dusze młodzieży, iw ego szcze 
rego przekonania, że „napadać na pro­
fesora nie mógł student". B o dla C ie­
bie i dla nas honor i godność akademi­
ka polskiego stanowią o  jego istocie.

Znieważono je. W  brudnym napadzie 
szukano argumentu. Metody te znamy. 
Dlatego, żeś stanął wespół z  szeregiem 

innych w  obronie dobra uczelni, na­
padnięto na Ciebie. To utrwala nas w 
żądaniu zmian i potwierdza sąd Twój 
o  autonomji.

Bolejemy nad dokonaną nikczemno- 
ścią. Pozw ól w yrazić sobie współczu­
cie nasze. Jeżeli bronimy konieczności 
nowej ustawy, to w imię dobra wspól­
nej idei: Państwa. Znajdziesz nas za­

wsze przy Tobie. Będziemy Ci 
zapaleni j ufnością A gdy nadejdzie 
moment kruszenia partyjnej prywaty, 
Pójdziemy razem.

Mówiłeś o  autonomii: „T o jest anar­
chia*' Dopełniamy zdania. '/. auurchji 
wyrosła zbroili, a. Zniszczyć jej ślad i 
zburzyć samowo ę to om; w szy eiap, 
po którym przyjdzie czas : cąhzacji ce 
lu: Silne Państwo. I nikt nas z drogi 
jedynie słusznej sprowadzić n c  zdoła,

Racz przyjąć Panic Profesorze w y ­
razy naszej głębokiej czci i zapewnie­
nie o dalszej gotowości obrony ładu i 
kultury na Polskich Uniwersytetach.
Legjon Młodych Związek Pracy dla 

Państwa.

MANIFESTACJE ROLNIKÓW 
W  PARYŻU.

Warszawa. 26 stycznia. (G) Z Pary 
j ża donoszą: W czoraj odbyło się w  Pa 
i ryżu zgromadzenie przedstawicieli roi 

ników, którzy protestowali przeciw po 
lityce zbożowej rządu, a przeaewszy- 
stkiem przeciw niskim cenom na zie­
miopłody. P o  zebraniu rolnicy zorgani 
zowali pochód, usiłując przedostać się 
pod parlament.

Policja zagrodziła drogę dcmonstraa 
tom. W  pobliżu Łuku Triumfalnego 

i doszło do starcia.

Echa mowy p. Ministra Zarzyckiego
w yg ło szo n e j w  komisji b u dże to w ej.

' powodu, że nie w szyscy Polacy zwią­
zani z przemysłem górnośląskim, re­
prezentują i bronią interesów Polski z 
należytą energią. Nie wymieniałem 
żadnych nazwisk i nie miałem — 
rzecz prosta — zamiaru nikogo atako- 

. wać. Imputowanie mi przez prasę opo 
zycyjną, jakobym miał na myśli osobę 
ks. Janusza Radziwiłła i innych,' jest 
na niczcm nieopartą, i złośliwą dowol 
ilością, nie mam bowiem wątpliwości 
co do bezinteresowności tych osób w 
sprawach państwowych wogóle, a w 
sprawach górnośląskich w  szczególno- 
ści“ .

Nota W . B ry .Łitji
Co  Rooseve ta

Londyn. 26 stycznia. (PA1) Nota 
brytyjska do prezydenta Roosew łU i 
grzecznie ale stanowczo odrzuca żą­
dania Roosevelta uzależnienia decyzji 
w sprawie rewizji d.ugów od konce- 
syj brytyjskich w zakresie finansowo- 
guspoclarcz? m. Neta brytyjska podkre 
śla, że u.e liczy nr ostateczne załat­
wienie sprawy długów w W aszyng­
tonie przed lutym b. r. i że narazić 
Wielka Brytania pragnęłaby uzyskać 
moratorium, a ostateczną decyzję odlo 
żyć d o  ukończenia wszechświatowej 
konferencji gospodarczej.

Prasa omawiając tę notę podkreśla, 
iż różnica poglądów między Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi wytwarza sy­
tuację bardzo skomplikowaną, która 
stwarza obawy co  do przyszłości tych 
stosunków.

Przeć w  sądom pr^Sięgłych.
Warszawa. 27 stycznia. (PAT) Na 

sejmowej komisji konstytucyjnej pos. 
Paschalski (BBW R.) wygłosił referat 
o  sądach przysięgłych, proponując 
skreślenie art. 33 konstytucji, mówiące 
go o sądach przysięgłych i skreślenie 
odnośnych ustępów w prawie o  tych 
sądach i w  kodeksie karnym.

M ów cę poparli wicemarszałek Ma­
kowski, oraz posłowie Duch, Car » 
Podoski:

Scalane ubezpiec eh
S .O k C Z f i .C h .

Warszawa. 27 stycznia. (PAT) Na
pos ca;emu sejmowej komisji op.eki 
społecznej referent pos. Gosiewski 
(BBW R) omówił ustawę o scaleniu 
ubezpieczeń spoeczuych. P. Min. tiubi 
cki omówił utworzenie nowych pięciu 
ubezpieczeń. M nister m. in. wskazał 
na poważne znaczenie ubezpieczeń e- 
merytalnych robotników w zamian za 
podwyższenie sk.adek ich o 1.4 proc.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27 styczna. (Sz) P. Mi­
nister Przemysłu i Handlu gen. Zarzy­
cki złożył Polskiej Agencji Tel. nastę­
pujące oświadczenie:

..Prasa na tle mego przemówienia w 
dniu 25 stycznia r. b. na komisji budże 
towej na temat roli kapitałów obcych 
na G. Śląsku i reprezentujących je o- 
sób, a szczególnie Polaków, podniosła

zarzuty przeciwko szeregowi osób, po 
litycznie jej niedogodnych, ujęte w 
formę twierdzenia, że le właśnie oso- 

j by miałem na myśli, w obec czego u 
s ważain za konieczne wyjaśnić, co na­

stępuje:
W  części przemówienia, co  do któ­

rej zastrzegłem sobie poufność, dałem
m. in. wyraz swemu oburzeniu z tego

011 i w
z a w ia d a m ia

że w  sobotę , dnia  23-g o  stycznia 1S33 roku, w lokalu Klubu 
Tow arzysk ego  przy pi. M a r j a c k a m  «. 4 (Hotel Europe.ski) 

p. MARJAN SOCHANski wygłosi odczyt na temat:

REWIZJONIZM NiEM.ECKIu
* 1
Początek o godz. 19-tej. Wstęp ściśle za zaproszeniami.

SAD MARSZAŁKOWSKI.
(T ea ion em  od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27 stycznia. (S z )  26 b m . 
odbyło s.e pierwsze posiedzenie Sadu 

j Marszałkowskiego, zwołanego na proś 
be sen. Targowskiego w sprawie ata- 

j ku na lego osobę w dzienniku katowi- 
j ckim .P.olonia'*.

WNIOSKI LWOWSKIEGO ZUPU 
ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTER 

STW O.
W arszawa. 27 stycznia. (PAT) Wnio­

ski lwowskiego ZUPU mające na celu 
uruchomienia wypłat dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych (do­
nosiliśmy o  tern obszernie wczoraj) 
zostały zatwierdzone 26 b. m. przez p. 
Ministra Opieki Społecznej.

NOWY GAZ TRUJĄCY?
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 27 stycznia. (G) Z Lon­

dynu donoszą: ..Daily Herald*4 podaje 
wiadomość, jakoby francuscy lotnicy 
wypróbowywah w dziewiczych lasach 
lndochln now y gaz trujący. G m  ten 
paraliżuje istoty żyjąoe na przeciąg 
10 do 48 godzm.
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Znamienny głos organu święioiurskiego. 1
W alKa z  nislegslnośclą m ło d zie ży  ukraińskiej.

Organ ś\v':ctoiflv’ski „M ela" zamicś- 
cii ogromn.e cienawy artykuł wstęp­
ny na aktualny lemat detnoralizacyj- 
ua.i rcli UON. wśród młodzieży. Jak 
•wi i-oino. w  czasie debaty nad budże­
tem Ministerstwa Oświatę w  Sejmie 
nos. Łuekii zarzuci! 'Dolskim  organom 
administracyjnym. ■/.■: u  er: - i n
uiskini terenie mło-dzi/eżówym przez 
rozbudow e sieci konMencio-ma-lne-j. W  
odpowiedzi p. Min. Pieracki .podkreślił, 
że część młodzieży ukraińskiej, 
PFzoatajNca pod wpływami UON. 
stara si!n nawiązać kontakt z policja w  
celach kontrwywiadu. «,

..Meta'1 w tej sprawie pisze: „Bez­
spornym staje sie fakt. że taiemnemi 
drogami wciska sie w szeregi naszej 
młodzieży dwa podziemne światy: u- 
kraiński nielegalny, który nazywa sie 
zupełnie niesłusznie nacjonalistycz­
nym i drugi h  eo-dłączny cień każdej 
nielegalności — konfidencjonalny w y­
wiad. Byłoby naiwnością sadzić, że te 
rewelacje za jednym zamachem usuną, 
albo naprawia zlo. Ono sie tylko głę­
biej skryje. „Robota" odbyw ać sie bę­
dzie dalej, tylko będzie ona bardziej 
subtelna. Bo taka jest logika L-żdej 
nielegalności.

„Zasadnicze wniosek, jaki można z 
tego wysnuć jest z naszego stanowi­
ska następujący: pierworodnym fatal­
nym błędem ukraińskich rewolucyj­
nych o r g a n iz a p b y ło  to, że one jako 
teren swo.iei ekspansji wybrały rów ­
nież i młodzież szkół średnich". „Nie­
legalna akcją wywiera w pływ  na u- 
kratnska politykę. eh k e  społecznego 
s^rcia. a nawet na socjalne oblicze spo­
łeczeństwa. Na o*:-;i:\4.e chociażby ze 
względu na -fnicjahui tezę zbiorowej 
odpowiedzialności. Na etyke przez 
przviecJ.e fałszywych założeń ideologi­
cznych. Na soc.ialny problem narodu 
dlatego, że ukraińskie rewolucyjne or­
ganizacje, jak to wykazał bezlik ich 
wystąpień, sadowych procesów . nie 
tylko uczyniły swoja rekrutacyjna, ba­
za. jedną warstwę, mianowi­
cie młodzież, ale i dlatego, że rewolu­
cyjne organizacje rozbudowały fałszy­
wa ideologie ukraińskiej narodowej 
rewolucji. Niesłuszność tej ideologii 
polega na przekonaniu, że narodowa 
rewolucje i permanenc.ie jej bojowej

dzialalfi-dści można oprzeć na psychi­
cznych wartościach jednej narodowej 
warstwy — młodzieży. Tymczasem 
ani etyczne ani socjalne walory tej 
warstwy nie wyłrzym m łv -ogromnego 
mapom nielegalności i warstwa ta traci 
pod wpływem  jej nacisku swoje w ro­
dzone przym m tyl Nasza młodzież wpa 
dla w jednostronne i ogromno nolity- 
kiersTwo. Dlatego też- jej najbardziej 
wart-ości-owe jednostki przeważnie spo 
łeczmie się marnują, a w  całej warstwie 
następuje powolny upadek cw ócli za­
sadniczych i koniecznych dla narodo­

wego życia przymiotów: kulturalnej
więzi i socjalnej łączności z wymiera­
jąca starsza generacja narodu.

Dalej „M eta" stwierdza, że gróde­
cki występ UON. dowiódł zupełnie fał 
szywei podstawy dotychczasowej dzia 
łaln-ości rewolucyjnych organizacj i i 
kończy następującym apelem: „W  imicj 
przyszłości narodu, nawet w imię tej 
narodowej rewolucji młodzież szkół, 
■średnich i młodzież wogółe winna 
przestać być terenem ekspansji rewo- 
Ittcyjnej działalności!“

Uderzające analog je.
Zasadn icze  postanow ienie R a u y Lig i N a ro d ó w  

w  za ta rg u  m ię d zy v»eru a K olu m bią.
Posiedzenie Rady Ligi Narodów z 

dnia 26 stycznia niewątpliwie zapisane 
będzie w  -jej dziejach trwałerni gło­
skami. '

Postanowię,nie Rady Ligi dotyczyło 
krajów dalekich, egzotycznych — Ko­
lumbii i Peru. Ale posiada ono znacze­
nie zasadnicze także i dla stosunków 
europejskich. Zarówno dyskusja, jak 

postanow remie Rady Ligi Nar., up.if- 
ważniiajace Kolumbie do wypędzenia 
siłą zbrojna Peruwjańczyków z portu 
L-etyoia, przyznanego Kolumbii trakta­
tem z r. 1930-go. były  dobitną i w y ­
mowna demonstracja na rzecz posza­

nowania traktatów i istniejącego stanu 
terytorialnego.

1 dlatego decyzja ta. dotycząca sto­
sunków terytorialnie od nas odległych, 
obchodzi nas żyw o. bezpośrednio.

Analoig.L sa poprestu uderzające.
Kolumbia. która leży przy rzece A- 

mazonce. nie posiadała dostępu do sa­
mego ujścia tej rzeki, tj. do morza Na 
m ocy traktatu z r. 1930-go Kolumbia 
uzyskała ten dostęp w  porcie Letycja, 
leżącym u ujścia Amazonki, podobnie, 
jak Polska dostała swobodny dos-teo 
do morza u ujścia W isły —  w  Gdań­
sku.

Ale Peru zgłosiło nagle pretensje, 
że Letyicia jest właściwie miastem pe-

ruwiańskiem. Znalazły sie jakieś luźne 
oddziały — powiędznty hitlerowców 
peruwiańskich — które zajęły Lety- 
c.ie. Równocześnie Peru krzyczało na 
cały świat, że Kolumbia nie ma prawa 
usunąć silu zbrojna Peruwiańskich na­
pastników i przywrócić w  Letycji sta­
nu traktatowego.

Rada Ligi Narodów upoważniła obe 
cnie Kolumbie do a p fĄ ja  swe.i siły 
zbrojnej, do wyrzucenia Peruwiańczy 
ków z Letycii i zwróciła sie z  depesza 
do rządu Peru. zwracając jego uwagę 
na niedopuszczalność popierania akcji 
ow ych  „luźnych -oddziałów**.

W  dyskusji ligowej zarówno- przed­
stawiciel Polski. Raczyński, jak i przed 
stawicMd Francji podsekretarz stanu 
Co-t. podnieśli z naciskiem, że chodzi 
fu o  nienaruszalność zobowiązań trak 
tatowych i -opartych na nich stosun­
ków  terytorialnych.

Przedstawiciel Niemiec milczał.
Milczenie to miało, niewątpliwie, 

swa głośna wym ow o dla wszystkich 
członków Rady Ligi Narodów i głeś- 
nern odezwie sic echom w  opinii ca­
łego świata.

B yło  to milczenie złego s-umienia.
Niemcy wiedza doskonale, że Rada 

Ligi Narodów, ferując sw e postano­
wienie. miała na myśli nietylko sto-

Odczyt o Polsce 
i Marszałku Piłsudskim 

w  Modenie.
Donoszą z Rzymu: W  Modenie w 

sali konferencyjnej Akademii Umieję­
tności odbył się -odczyt publicysty L. 
Kociemskiego o  Polsce -i Marszałku 
Piłsudskim; Odczyt ten zgromadził li­
czną publiczność, wśród której było 
wielu profesorów Akademji wojsko­
wej, uczniów tii-że akademii, oraz kil­
kunastu -studentów Polaków, studiują­
cych na miejscowym uniw ersyiecó. 
Na-ogól kolonia studencka cudzoziem­
ska w Modenie liczy około 300 osób, 
z których 60 jest obywatelami pol­
skimi, bardzo mile widzianymi prze® i 
tuziemców, nastrojonych nadzwycz 
sympatycznie w  stosunku do Polaków.

Obchód 
400-uej rocznicy śir erci 

Wita Stworzą.
Donoszą z Krakowa: W  sali Rady 

Miejskiej na Ratuszu odbyło sie ze­
branie komitetu obywatelskiego, zwo­
łanego 7, racji 400-nej rocznicy śmier­
ci Wita Stwoszu. Dokonano wyboru 
komitetu, powołując do prezydium, ja 
ko -przewodniczącego rektora Szyszko 
Bohusza a na zastępców -ks. infułata 
Kuiin-owokie-go i prezesa Tow. Miłośni 
ków Krakow-a dr. Muczkows,kiego. 
Przyjęto w  zasadzie ogólny program 
uroczystości, -opracowany przez Tow. 
Miłośników liistor.fi i zabytków Krako 
w a. Sżczególy ustalone bedu w naj­
bliższym czasie przez komitet w yko­
nawczy. W  związku z 400-setna ro­
cznica .śmierci Stwosza, 'iow . Miłośni­
ków Krako-w a przygotow nie .wydanie 
publikacji o nim.

 o-----

urn
Słi:iki _pomiędzy egzotycznem i. republi­
kami połudnh&w-o-amerykańskie.mi.

Precedens, który nie nt#ż,e podobać 
się Niemcem. już istnieje.

Maszyneria polityczna nic będzie 
magla sie Posługiwać .Juźttenii oddzia 
lami" ani w Ameryce, ani. w  E-uropic, 
ani w Lctye.ii, ani w  Gdańsku.

A. R.

Gwiazdy podwójne i wielokrotne.
Bardzo wiele .z gwiazd znanych dzi­

siaj i zbadanych przez astronomów, c -  
kazało się gwiazdami podwójnemii i 
■yielokrotnemi. Pod nazwą gwiazdy 
podwójnej rozumiemy parę gwiazd 
stanowiącą całość fizyczną na która 
składa się gwiazda główna i towarzy­
sząca jaj gwiazda druga. Ta gwiazda 
towarzysząca me jast planeta, pokrytą 
skorupą, nadającą się do życia dla 
■istot organicznych, ale jest ona rów­
nież słońcem, podobnie jak g w a z  da 
główna.

W  głębinach wszechświata odnala­
zły  lunety naszych -obserwatoriów du­
żą ilość takich gwiazd podwójnych. 
Także najpiękniejsza gwiazda naszego 
nieba zimowego, Sy,rjus.z, jest gv, ,.azda 
główną takiej bliźniaczej pary. Okrą­
ża go słońce towarzyszące, przedsta­
wiające się. nam jako gwiazda ósmej 
wielkości, kryjąca się w promieniach 
potężnego blasku Syrjusza. Odległość 
tej gwiazdy od Syrjusza przewyższa 
odległość Zierrti oa Słońca prawie 30 
r a z y , obieg jej dookoła Syrjusza trwa 
około pół wieku. Ta gwiazda towarzy­
sząca Syrjuszowi wzbudziła sw ego 
czasu wielkie zainteresowanie wśród 
astronomów. Po obliczeniu jej masy, 
-okazało się mianowicie, materia jej 
odznacza się .nadzwyczajną gęstością, 
gęstość jej bowiem jest 5060 razy wię­
ksza od  gęstości żjfilza, -czy!' 5 gmsz-ów 

ha zrobiona ,z materii tej planety wa­
żyłaby około 25 kg. Monety 10-ztw 
towej, zrobionej z tego ma-i-erjalu me 
uniósłby żaden atleta ziemski.

! Para Syrjusza odznacza się tern, że 
] obie gwiazdy składowe są bardzo- ja- 
j sne i posiadają bardzo wysoką tempe­

raturę na swej powierzchni Istnieją je­
dnak we Wszeehświecie pary takie, z 
których jedna z  gwiazd przewyższa 
a-rugą pod względem jasności. Taką 
parę stanowi np. gwiazda zmienna Al­
gol w  gwiazdozbiorze Perseusza. J-a-

0  b y r ju ó z  

•  Proc/on

• Słońce

gola, -jest okrążająca go gwiazda o 
wiele ciemniejsza. Gdy znajdzie się 
ona przed tarczą Algola, zakrywa 
przed nami część jego powierzchni, 
wskutek czego- otrzymujemy mnie:! 
światła, gdy gwiazda ta przesunie, sie 
— Algol świeci znowu pełnym bla­
skiem. Odległość tej gwiazdy od Al- 
gola iest mniejsza od  odległości Zie­
mi od  Słońc* —  jest ona zaledwie 10 
razy większa od odległości Ziemi od 
Księżyca. Bezwątpienia towarzysz Al-

L

„• Pro/imdL C en taur/ '

~~/fa 6/*ó ąó/eaz/ /oe /D ótec/z * 
S / o/ ec/ e.—

sność Algol-a mierzona czy to na oko. 
czy też przy pomocy bardzo dokład­
nych przyrządów, okazałą się zmien­
ną, W  przeciągu 2 dni i 16 godzin 
Algol traci stałe swą ja-smŚć, nastę­
pnie Po dalszych pięciu godzin.,cii po­
wraca do swego blasku.

Przyczyna tej' umiany jasności A'-

~ -’A !g o /  y / e q o  c/e/ncy/n. 
io/ua. rzy ^ z  e ,n  • —

gola jest również Słońcem, które pło- 
| nic i promieniuje, ale u-i-e tak silnie jak 
’ sam Algol. Miliony, a może i miijardy 
: lat miną zanim towarzysz Algola o - 
; stygnie i stanie się może* siedzibą ja­

kiegoś żj-ci-a v, promieniach .^Stońca- 
i A łgpia.

Oprócz gwiazd podwójnych 
zua-niy gwiazdy vv6*J&kroine. nie Wiż-

n-iaki, ale trojali. -czworaki itd. Astro- 
uioun holenderski Vatj Gest zbadai u- 
kład Kastora w  Bliźniętach i znalazł, 
żc układ ten składa się z sześciu 
słońc, krążących około wspólnegb śro­
dka masy. Każde z trzech Słońo głów ­
nych w  Kastorze, odległym od nas o 
40 -lat świetlnych posiada swego Ku w a - 
azysza. Rekord pod względem ilość: 
składowych tworzy Sigma Oriona, bę­
dąca układem 16 jasnych słońc.

Z badań słynnego- asirJntmjti U 
Struwego dowiadujemy się rzeczy je­
szcze ciekawszej. Okazało się, ż . czę ­
sto .zabarwienie lyclt bliźniaczych siońe 

! jest różne. Niejednokrotnie zdarza się. 
 ̂ że Słońce główne jest m\ niebieskie, 

a okrążające zielone. Jeśliby feaho z 
tych słońc posiadało planety co zre­
sztą jest bardzo- nieprawdopodobne, to 
planeta taka byłaby rajem dla kslo-ry- 
sty. Na niebie takiej planety świeciły­
by naprzemi-an lub równocześnie Sio-u- 

j ca o różnych barwach, stwarzając uic- 
: znaną naszym oczom s-mfoo-je b. rw. 

Niestety w pobliżu takich gwiazd 
podwójnych i wielokrotnych n.e mu 
miejsca na pkmety. Kula wielkośc-i Zic 
mi tumieszczona w polu grawitucyjnein 
dwu lub trzech gwiazd takich, jak na­
sze Słońce, zostałaby rozdarta i ziuiarz 
dżuną przez krzyżujące się siły grawi­
tacyjne tych Słońc 

Ciekawetn jest. że -najbliższe uhm 
gwiazdy, są właśnie gwiazdami pęd- 
Vv*óhtemi. Alfa Centaura, wspaniały 
Syrjttsz. czerwony Procjou. jasny A- 
tair. żółta gwiazda P o U fflę  w-szysfko- 

s ą 'l r\l:azd.\- podw ójne — światy 
bez nioż!I v- ośei życlia organicznego.

Marian WnitoW iCZ.



6 rvr. z dn% 29 a ycm ia  1C33.

C
M 8

stycznia
1933

Sobota
Leonidasa męcz. 

iutrc: Franciszkę

Wschód słońca 7*24 
Zachód słońca 46

m.entey Pana Prezydenta Rzpltei.

TEATR WIELKI-
Sobota *s  I sod/.. 7.30 „Zbójc-y44 Er. Schil 

Tera. prem ieu. tbon. 7.
Niedziela 29 I godz. 3.15 „Aida" (z P!a- 

tówrą i Hofyńskńn).
Niedziela 20 I go-dz. 7.30 „Zbójcy" Ab. 7. 
Poniedziałek 30 I ppdz. 7.30 „Z bójcy", 

.'.bon. 7.
WtOTeifrol 1 godżi 7.30 ..W ieczory Kar­

nawałowe w Operze", premiera.
Środa I li godz. 7.30 „Zbójcy", Abon. 7.

■jFEATK ROZMAITOŚCI.
Sobota 28 T godz. 7.30 fjllugja '4. Abon. 0. 
Niedziela 30 I godz. 3.30 „Jim i Jill". 

Abon. 5.
Niedziela 20 1 godz. 7.30 „ Magja". Ab. ó. 
Poniedziałek 30 l Teatr Ukraiński. 
Wtorek 31 I Teatr Ukraiński.
Środa 1 II godz. 7.30 „Jim i Jill". Ab. 5.

SALA COLOSSELM.
Eilm: „Niebezpieczna 

..Złote sza leń stw *.
próba". Rewja:

KINOTEATRY.
ADFJA: „Król Żebraków14.
APOLLO: Janet Gaynor i Charles 

Farrell „Czar iej, oczu1'.
A T L a N  1 łC :  „B e zd o m n i" .
CAS1NO: „Gireta Garbu, jako Mata 

(1ari'\
CHIMERA: „Gehenna kobiety4'.
GRAŻYNA: .Dzielny wojak Szwejk4.
KO^ŁKNIK: .Kobieta z Bocznej Uli­

c y 4 i ..Shm > Grin n:zy  w o sk j 4
MA.H* ilcN K A : „K jb'eta z Bocznej 

Ulicy44 i „Slłm i Grin :r z y  wojsku".
OAZA: „Mąż Swojej Ż ony4‘ oraz 

„Rewia44.
■PAŁACE: „10 proc. dla mnie44 z

Łupkiem Krukowskim.
PAN: „C. k. komenda serc44.
PASAŻ: „Zemsta szaleńca4' oraz 

„Zuzia sakeofanistka44.
PROMIEŃ: „Hayiang*4 oraz komedia
RAJ: „Biały ślad4*,
STYLOW Y; „Pat i Patachcm", jako 

wynalazcy prochu oraz rewja.
ŚW IT: ..Księżna Łowicka4-.
UCIECHA: „Cud W ilków44 i rewja.

Z okazji Imieąln Pana Prezydenta 
Rzeeeyspospositei Ignacego Mościckie­
go przypadających w środę 1 lutego 
1933 r. odbędą s'«cv - w  'tym dniu o  godz. 
9 rano na intencję Dostojnego Soleni­
zanta uroczyste nabożeństwa w  świą­
tyniach wszystkich wyznań, a to w ba 
zy iicó  obrządku lać., w  katedrze ołjrz.

orm., w  katedrze św. Jura, w  kościele 
ewangelickim, w  oerkwii prawosław­
nej i synagodze postępowej.

Prezydium miasta zaprasza na na* 
Lożeństwd przedstawicieli vTadz pań* 
suwowych a samorządowych, oraz 
szerokie kola społeczeństwa naszego 
miasta.

Blisko 100 tysięcy złotych dia Lwowa
na cele opieki społecznej.

2  funduszów Ministerstwa pracy 
przenaczonych na nomoc bezrobot­
nym, Woiewódzfrwio-Hwowskie uzyska 
ło  170 tysięcy złotych na styozeń b .r. 
W  tej cyfrze mieści się 91 tysięcy zł. 
dia Lwowa, które przelane zostały 
■do Komitetu Miejskiego pomocy bez­
robotnym na cele opieki społecznej. 
Dotacja dla Lwowa składa *s«e z dwu

, pozycyj, 75.000 zł. z  funduszów ogól­
nych i 16.0CO z|. z różnych funduszów 
i w pływ ów  specjalnych.

Inne ośrodki otrzymary również zna 
Cizniejsze dotacje linansowe. Najwięcej 
Drohobycz i Borysław 50.000 zł., 
Przemyśl 30.000 zł., Krosno 6, Sanek 
5, Turka 4 tysiące zł.

— Teatr Wielki. Dziś -wielka yrsmjera 
..2 bo*ców“  Schillera w  nowej, monumen- 
1 alnej inscenizacji. ReałiząSia tego utworu 
tworzy doskonałe zjednoczenie odległej 
przeszłości z dniem dzisiejszym. Płomien­
ne idee „Zbójców 44 nie zblakły przez prze­
ciąg całego wieku, palą sie one i dzisiaj 
uiegasnącein ogniem młodego serca. Bunt 
szlachetnej młodości przeciw krzywdzie i 
wszelakiemu złu —  oto naczelna, idea 
„Zbójców*4, hasłem dramatu są słowa riip- 
pocratesa: „Czego łek nic uleczy, uleczy 
żelazo, czego żelazo nie uleczy, uleczy 
ogień*4. W  głównych rolach wystąpią PP. 
Malanowie/ (AmaEa). Michnlowicż (Ojciec 
AWbr), Strachccki (Karol), Białoszczyteki 
(Franciszek). Brochwicz, Dąbrowski, Go­
łaszewski, Jaśkiewicz, Krasnowiecki. Po 
łoń&kJ. Po-bóg. Składanek. Strzelecki. 
Szczepański, Żurowski. Dekoracje A Pro­
naszki, kierownictwo muzyczno R. Pa- 
Iestra, reżyseria W . Radulskiego. Ab,on. 7. 
..Zbójcy" będą powtórzone w  niedzielę po 
raz drugi i w  sobotę poraź trzecj.

—  Teatr Rc tmaitości. „Magia,", kome­
dia fantastyczna Chestertona. grana będzie 
dziś i jutro w  niedzielę poraź ostatni. Zna 
k cmi ty autor porusza zagadnienie możli­
w ości poznawczych umysłu ludzkiego: 
przeciwstawia światopoglądowi racjoiiiali- 
s frezu emu światopogląd mistyczny, o wie- 
I,: bardziej konsekwentny. Abon. 6.

Biisty do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich oraz w  kasie Biura ABO. ul. 
Rutowskiego 2 (iirma Anoda), tel. 26-—5b.

— .vAida‘4 w Teatrze Wielkim. Poraź 
pierwszy w  bieżącym sezonie operowym 
grana będzie w  niedzielę 29 stycznia o 
godz. 3.15 popol. opera Verdi*cgo „Aida", 
dc .umentalne dzieło operowe zostanie ' u- 
świetnione występem znakomitego tenora 
Michała Hołyńskiego, którego w ystępy w 
latach poprzednich cieszyły się nieslyclia- 
ueni powodzeniem. Obok niego usłyszymy 
nrimadonny Franciszkę Platówną. Janinę 
fiupertową. Zofie Halińską. Edniunda Płoń 
.-kiego, Jana Romanowskiego i Konstante­
go Użejki. Orkiestrą dyrygować będzie 
dyr. Adam Dołżycki.

Od dawna zapowiadała premiera opero­
wa pt „W ieczory Karnawałowe w  Ope- 
i ze“ , po długotrwałych próbach pod kie9 
fownictwem Adama rv lż y ck i« to  5 reży­

serią A. Ułuehąaowu, wejdzie na scenę 
Teatru W ielkiego we wtorek 31 stycznia 
o godz, 7.30 wlecz. Na całość składać się 
będzie 1-aktowa, opesJt komiczna Pucci- 
ni‘ego „Giiacifli bcliicclii*', l-aktown opera 
komiczna Kreneka „CJiampiou ciężkiej wa­
gi". oraz dwertissemeat baletowe „N oce 
Wiedeńskie" z muzyką Straussa w opra­
cowani! Adama Dołżyckiego.

Ceny miejsc na przedstawienia operowe- 
od 45 gr- do 5.20 zł.

—  Colosseum. Dziś -poraź 4-ty graną b ę ­
dzie wesoła rewja pt. „Złote szaleństwo*. 
które ściąga do Colosseum tłumy publicz­
ności, .żądnej niecodziennych wrażeń. Nu 
ekranie wspaniały film pt. ..Niebezpieczna 
próba". Początek seą/isów o godz. 3 popol.

• -c------
—  Pol. T ou . 'Matematyczne, Odożlai

Lwowski. Posiedzenie naukowe odbędzie 
Kię 28 sty cznia. br. o sadz, 20.15 w  sal'1 I 
Uriśw. J. K. Proi. Kuratowski: O prze­
kształceniu krążka w  powierzchnię ku'i. 
Praf. BwaaCh: Z teorji miary. P. Ulani: O 
przekształceniach ciągłych powierzchnią

— Niedzielne por -iarne wykłady z higie- 
j ny, W  niedzielę 29 stycznia br. o godz.

10.30 przed rok w  kinoteatrze „M ary- 
| sieńka*4 (pl. Smolki) odbędzie się 11-gi z 

cyklu „Higiena małżeństwa" wykiad croi. 
dr. Nowickiego pt. „Małżeństwo o. dzie­
dziczność". Wstęp tylko dla dorosłych.

—  Małopolskie To w. Ogrodnicze zawia­
damia, iż w  ptedzielę 29 stycznia br. o 
godz 5 popoł. odbędzie się w Muzeum 
Przemysłu Art., ul. Hetmańska 20, zebra­
nie członków T-w a, na którem inż. L, W e 
ber w yglosj odczyt pt. „W ykorzystanie 
ogrodków podmiejskich dla hodowli 
pszczół". W stęp wolny. Pa odczycie roz­
losowanie .iKgsfen, kłączy, ewent. kwia­
tów.

— Odczyt o  Francji, izba Handlowa 
Polsko-Francuska w e Lw owie zaprasza, na 
odczyt pt. ,E . Manet, lo precurseur de la. 
peinture modernę". który w ygłosi proń F. 
Francastel w  dniu 30 stycznia br. o  godz. 
fi popol. w  sali Iżby P"zeiry śL-HaiidL w e 
Lwowie, ul. Bourlarda, 5. JS-J îstęp- 50 gr„ 
dla stuaentów 25 gr,

—  Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
„Straż Mogli Polskich Bohaterów44 w c 
Lw owie odbędzie się w  poniedziałek 30 
stycznia br. o  godz. Ib w  sali Ratusza 
lwowskiego. T -w o  SMPB zaprasza wn.zyst 
kich członków do łaskawego wzięcia u- 
danału w  powyższora zgromadzeniu, które 
odbędzie się z następującym porządkiem 
dziennym; II Zagajenie, 3) Odczytanie 
protokołu z poprzedniego W. Zgromadze­
nia, 3) sprawozdanie z działalności i spra­
wozdanie kasowe za rok ubiegły. 4) Spra­
wozdanie Komisji, rewizyjnej. 5) .Sprawo­
zdanie architckty p. Nestarowskicgo 7a do­
tychczasowych rooot buttowjojiych, t 0 ) 
Wniotski, 7) W ybory uzupełniające człon­
ków  Wydziału-

-4  W  Związku Pracy Obywatelskiej K o­
biet, pl. Bernardyński 2, odbędzie się dnia 
30 stycznia br. o godz. 18-te.i poniedział­
kow y wieczór dyskusyjny, który zagai 
dr. Cnelińska ogłoszeniem komunikatów 
bieżących. poczen> p. Pclagja M. Kluczni­
ku wn wygłosi referat nti tema1, .^ytuacja 
gospodarcza w  Polsćc w  ęstatnicm pót- 
roczu".

  Zawodowy Związek Utoraiów Po!
sbich urżąSżu w pupićdziąłoi; lid styczn i1 
br. o  godz. 19-f.t-j w małej pia-),ecÓ\vrej smi 
Kasyna i Koja Lit. Art. XXlX-ty w ic c /ć ł  
dyskusyjny. Zebranie 10 pośwista Zwią­
zek zagadnieniom twórczości Goethego f. 
racji ukończenia v łaśnie stuleci,a jego 
śmiei„.i. W ieczór zagajany będzie odczy­
taniem spc-cialncj ifniiit.iaofl proi. Dtiiw. 
warsz. dr. Tad. Ziciiiisl-.k-.gaf Pb „Uoetln- 
i religja",- którą zitakoniity nasz uczony i 
humanista, uproszony z okazji odznaczeniu 
w  s e tn ą  rocznicę śmierci (ioetliego. jakie 
mu wśród uielicznycli ty‘!!co coobwiości w 
Europie przypadło w uuziale, skreślił na 
temat stosunku swego do Goethego. Ela­

borat proi. Zielińskiego rzuca ciekawe 
światło na. źródła i pjensfiastfel religijności 
memiecjriego klasyka. Program wieczoru 
zapoy.dada ponadto odczyt proi. dr. Zdz. 
Żygulskicgo pt. „Zasadtiienię formy w 
tw órczości Goethego". Prelegent poruszy 
szereg zagadnień o  wybitnej wartości ak­
tualnej także ,i dia dzisiejszej estetyki. 
Wstęp na sale dla członków Związku, go­
ść1 zaproszonych i osób przez nich wpro- 
wadzo, łych wolny 

-  Dziesiąty rocznik „W ierchów 4*. Ttka' 
bezpłatna premię roczna, mogą odbierać 
człoMkowiiiC Oddziału Lwowski^zgo Poi. 
Tow. Tatrzańskiego w lokaiu T-wa pl», 
Mariacki- 4, w godzinach od 11— 13 i od 
i8--20. oraz w  A lep ie  * h u y  Krawiański i 
Czołowski, pl. Mariacki 8. Równoczpśinc 
-Zarząd Oddziału PTT przypominaj -żc ;w 
,vyżei wymieniionych lokalach można na­
byw ać nalepki legitymacyjne na rok 1933. 
—• 7amiast podzlękowaA za ,\VsPółczucJa. 
oteazdjie przy śmierci ś.p. W iaceuty La,i;- 
gou-ej. 20 zł. na Popki Związek .Muzykrfw 
Pedagogów  składa Rodzina 212

— Opłatek lia Lewandówce. ubi-- 
gtej niedzieli. 22 bm. odbył sie „opla* 
iok“ . \v Kole TSL. w  Lewa-f-Jówcc. 2  
iidźkioin około 150 osób. ZobianK za- 
sż-ezyipił swoja obecnośok. orez. m. 
Dr-ojanowski. Wdziecznem urozmaice­
niem wieczoru b 'T o  .przedstawienie 
odegrane przez dziatwę, oraz chór dzie 
oi pod kierów ni-ot went p. Pasławskie­
go. Pu w ieczerzy oddała sie młodzież 
ochoczej zabawie. Nastrój „opłatka44 
był b, miły. W  wwarzystwi© widać 
Intensy wna prace zarzadu z  prezescni 
dr. Wagnerem i wiceprezesem Schi- 
Uiankiem na czele. ^

— Kradzież czekolady. W czoraj aic 
sztowainc Piotra Hawryle za to. że z 
pracowni cukierniczej Wilneltria Ber­
narda przy ul. Kazimierzowskiej 1 ?  
systematycznie kiad, od diużSizegt' 
czasu czekoladę. ,przez c o  wyrządził 
szkodę około 500 zł.

—  Stręczycielka, W czoraj doniesio­
no policji, że mieszikaiaca przy ul. 
Niemcewicza 2] Anna Kondratowie:'; 
st.rcczY dziewczęta do  nierządu* a po­
nadto w swo-jem mieszkaniu lurzynnt 
ic saJjjiJ 'rozpasły W obec tych relacjo 
Ko,nd ra to- wic,z o wa aresztowano.

MIMOCHODEM.

Niepoprawni mat'tie'e.
Wysiłkiem całego społeczeństwa, 

wybudowano przepiękny gmach szpi­
tala Kasy chorych przy ul. Kurkowej. 
Szpital urządzony wedhtg najbardziej 
nowoczesnych wymogów,, wzbudza 
podziw u licznie zwiedzających go fa­
chow ców , tak z kraju jak i z  zagrani­
cy.

Ubezpieczeń:, korzystający z  opieki 
lekarskiej szpkala, nadsyłają wyrazy 
szczere,, podzięki po powrocie- do 
zdrowia.

A jednak w  prasie 'socjalistycznej 
raz po raz pojawiają się ataki na kie­
row nictwo szpitala. Raz picze się 'u ? 
zeamierżonej spizedaży szpitala, pe­
tem żc do szpitala mogą się dostać 
tylko wybrańcy, wreszcie że sepita! 
■*e,s6 P-'zd{)etoiony, to znowu narzeka st? 
na służbę, by wreszcie ronić łzy kro­
kodyle z powKńju przepracowania tej­
że służby. Te itp. bredn.e mające na 
celu sianie jeno niepokoju i zdenerur­
wania wśród ludzi chorych, leczonyc); 
w  sZrpital-u, szerzy w pierwszym .zę- 
dzit „Dziennik Luuowy44 organ w czo­
rajszych rządców Kasy chorych.

Rozumiemy żale za utraco.nemj bez­
powrotnie stanowiskami i placAwkami 
partyjneini. C zy  leduak godzi się że­
row ać na łudziacli clic rycii —  oto nać 
ozem zastanowić się powinni iFepopia- 
w.ni mąciCieie.

v :'f ii*
Rówtiocześuic z  budową aaśjat&łiun: 

Pizy ul. Kurkowej rozpoczęli „tpw a-' 
■rzysze" Lud-o-wę domu indowego c’Ia 
kolejarzy przy ui. Kętrzyńskiego. N.i, 

.Sjzczęścic dla uboapiee.zonych w Kasie 
chorych, usunięto ówezesiiych rząd­
ców' w  porg i dzięki-temu budowę sz-p:- 

rtpla ukończono przeć, trzema laty. O 
pLjnbiićm szężęściu nie tnogą mówić 

-liolej-Sirze, którzy aczk-o-lwitk złożyli 
składki idące w setki tysięcy złotych, 
djomu lud-owego do dnia dzisiejszego 
nic mim.

I dlugoby czekali, gdyby ule naj­
nowszy ideolog PPS. Wincenty ‘Wi­
tos — najbardziej klasowo od 1923 ro­
ku uświadomiony.

Ten o to  niespodziewany mąż epairz- 
tfósęiowy P P S . podczas ostatniego pu- 
bytu \v\ Lwowie, „stwierdzi!44 'sanifc 
życia SłiQiccz:iegu- w ezeregach rabci- 
ników polskich — ymzostającycli pod 
wpływami PPS. W ykazał również — 
jak mówią — że robotnik PPS. wc 
Lwowie -od czasu wojny pozoawiouy 
jest w  zupełności pracy kulturalno-
oświatowej.

Tow arzysze pokornie te nautc przy­
jęli ; przyrzekli . żc w najbuższym 
czasie dom ludowy docaeka się reali­
zacji. I -Je znajdą w niem potniesrzcze- 
uie .przedewszystki-em kulturalne pk.- 
cówk i robotnicze.

Może wreszcie robotnicy będą .nici* 
dom ludowy, chorzy zaś zupełny f-po- 
kój.

Panowie, barnom z  „Dziennika Lu­
dowego'44 zamierzają popracować '.md 
przewodnictwem Witosa nad Lasowem 
•uświadamianiem robotnika, w szcze* 
gólwo-ści o  wypadkach krakowskidi z 
r. 1923), pozostawić zaś w spokoju 
ludzi chorych i li-erown-ctwo szpitala 
przy ul. Kurkowej — dobrze dptłnia- 
jące-go swe ciężkie -obowiązki c-la "do­
bra rzesz ubezpieczonych.

| Woda zalała piwnice 
hotelu George'0.

Wczoraj rano Pćkln nagle rur-a w o­
dociągowa przy ul. Akademickiej. W o ­
da zalała KNzystkie piwnice hotelu 
George4a i szybko przybrała do w yso­
kości 2 metrów. Zawiadomiono o  ieui 
natyclimiasi i ogotowii wodociągowe. 
Pogctow-ic po -zorjentowanślł się w  sy 

i iuaoji zamknęło dopływ w ody do « i -  
U-i ulicy Akademicki ej. Następnie roz­
kopano chodnik koto kawiarni Geor- 
ge4a i zajcRjlJ się naprawą uszk-odzo-nei 
rury.

Ró-wnoczcśire niemal woda. z  pęknie 
te i rury wodociągowe j zalała wczoraj 
sklep futer Wolrlmana i Kobla przy ul. 
■higiellońsjtSej. Po intensywnej akcji 
w-ode wypompowaino-

Tajem nica z w ło k  
u zte w c c yn y.

Yyczoraj zaajarn.owano policje lwu- 
wską wieścią o  znalezieniu na terem- 
podmiejSikiej wsi Kozice zwłok młode! 
dziewczyny. Rzeczywiście, .na polać!’, 
za Kozicami ujrzeli delegowani w y ­
wiadow cy zwłoki dziewczyny okoli 

JSodetniej. szatynki, drobnego wzrostu, 
ubranej w  pomclata kurtkę bez poń­
czoch i trzewików na nogach. Zw łoki 
musiały oddawna już leżeć iwi tem po­
lu, gayż były całkiem przymarzr.ietc 
do roli. Nazwiska i uuchodzenia zmai - 
tej nie zdołano ustal.ć. Przypuszcza 
sie m ożliwość śmierci z powodu za­
marznięcia. Policja prowadzi w tej 
sprawie dochodzenia.
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Jak żyia kobiety w Hiszpinji?
Jednym z najbardziej konserwatyw­

nych krajów w  Europie jest 11'szpa- 
uia, a daje &ie ro zauważyć szczegól­
nie w  obyczajach i trybie życia kobiet, 
oraz w traktowaniu ich przez męż­
czyzn. Zamężna kobieta pracująca za­
w odow o przestała od pewnego cza­
su być w Europie i Ameryce wyjąt­
kiem —  w Hiszpanii natomiast w yko­
nywanie pracy zarobkowej ustaje pra­
wie zawsze z  chwilą zamążpójścia. Ó - 
bowiązuje tuta': jeszcze dawne rycer­
skie zapatrywanie, zabratila.laee męż­
czyźnie zabiegania o  posag,

Głownem, prawie wyłącznem zaję­
ciem Hiszpanek jest w ychowywanie 
dzieci. Małżeństwa bezdzietne tłuma­
czy  jedynie choroba, rodziny o  jedr 
n&ni dziecku uchodzą za wyjątek, nor­
malna rodzina posiada czw oro  lub pię­
cioro dzieci.

Obecnie zauważyć się daje wpraw­
dzie znaczny postęp w  sposobie ksz-taf 
ce:p'a córek. Hiszpanki 'uczęszczają do 
szkół średnicii i uniwersytetów, po­
święcają się studiom zawodowym  > 
wykonują, aczkolwiek nie tak maso­
wo jak w  Europie środkowej., zawody 
praktyczne.

Studentki w  Barcelonie posiadają 
własny dom klubowy, zwany „Resi- 
dencia dc Scnontos“ . Mieści m  on w 
dawniejszym zamku królewskim w 
pałacu Podralbes., położonym na krań­
cach miasta pośród wspa-oualego par­
ku. Mieszkają tu dziewczęta z wszyst­
kich prowincyj Hiszpanji,, oiraz z kolo- 
uli, szczególnie z  w ysp kanaryjskich. 
Korzystają one z  pewnej swobody, je­
dnakże nie jest przyjęte, żeby wie­
czorem wychodziły bez towarzystw* 
starszej damy. Uczęszczanie do teatru 
w  towarzystwie młodych mężczyzn 
uchodzi poprostu za uieprzyzwoitość.

Życie, kobiety hiszpańskej u:e jest 
równe w wszystkich dzidni-cach kra­
ju. Na południu, gdzie przez wiek: Pa­
nowali Arabowie, w yw arły naisEniej- 
szy wpływ obyczeic wschodnie. Ko­
biety spędza.".; większą część dnia w 
pięknych, barwneml kaflami w y łożo ­
nych dziedzińcach przy v/od ' 0  trysku. 
Wydalają się z domu jedynie wtedy, 
kiedy udają się do kościoła, do miasta 
w celu zakupów lub na wizyty. Licz­
ne kawiarnie i restauracje miast hisz­
pańskich przeznaczone sa prawie w y­
łącznie dla mężczyzn. Kobiety, jakie 
th: w  nich widuje, są to podróżujące 
cudzoziemki.

Niezbędną częścią domu hiszpańskie 
go jest oszklony wykusz zwany „M i- 
rador“ . Z niego Hiszpanka obserwuje 
życie uliczne. W iększość okien w. po­
łudniowej Hiszpanji posiada je sz cze .

Z a m y k a n e  szkół 
podczas w .e tk c h  m r . z ó w  

n t e p o z ^ a n e .

W czorai donieśliśmy pokrótce o  za­
rządzeniach ogólnych Kuratorium lw o­
wskiego na czas ostrej zimy i mrozów. 
Dziś dowiadujemy sic. że w oduośnem 
zarządzeniu, które otrzymały Dyrek­
cje szkół, znajduje się szczegół dorfo- 
st v wśród dzisiejszych warunków. 
W ladze szkolne podkreśliły z nacis­
kiem. że zamykanie szkól przewidy­
wane zarządzeniem Ministerstwa nale­
ży stosować tylko i wyłącznic w osta­
tecznym wypadku tj. wtedy, gdy już 
absolutnie nie można ogrzać sali do 
plus ld stonni C. — Zamkniecie b o ­
wiem szkoły w wielu wypadkach mo­
że n arazić  uboga dziatwę szkolna '.-'a 
konieczność przebywania w gorszych 
warunkach w domu. Przypomnieć na­
leży bowiem, że w szkołach rozwija­
ła owocna działalność komitety I Koł4 
rodz'c:c!sik'.c rrży dożywianiu dzieci.

W  wypadku utrzymania sic niskiego 
.<•;{?nu temperatury' należy wyrozu- 
malc traktować ńięrjbecmwć w szkole, 
uczniów nie pcsiada-j?cvCh odpowie- 
utrei odz/cŻY i obuwia, dojeżdżają­
cych do szkoły z odległych stron mia­
sta i nieobecność — ewentualnie w 
porozumieniu z opieka domowa — 
n so ra w ied li w iać.

kraty, które wprawdzie dzisiaj służą 
już tylko dla ozdoby.

O ile znaczenie Hiszpanki w  życiu 
publiicznem jest nikłe, o tyle nią ona 
w  życiu domowetn w pływ  decydują­
cy. Jest parnią domu w całem znacze­
niu słowa,, prawie że matroną w po ę- 
ei<u starorzymskiem, Obcy rzadko kie­
dy ma sposobność zetknięcia się z ży­
ciem rodzinnetn w  Hiszpanji. Nie jest 
bowiem zw yoza:em, zapraszać gościa 
obcego do mieszkania. Hiszpan wolt 
gościa zaprosić do hotelu i restauracji 
i tylko w wyjątkowych wypadkach 
zaznajamia go ze swą rodziną.

- — o-------

Nędza bezdomnych w
Nędza najuboższych dzNlnic Londy­

nu stała się wprost przysłowiowa. Nie 
dawno ukazał się bardzo dokładny o 
pis ran społecznych stolicy w „No­
wym Przeglądzie życia i prasy w 
Londynie44. Sprawozdanie to, którego 
inicjatywę podała Szkoła Nauk Poli­
tycznych, jćst pierwszem tego rodzaju 
od lat czterdziestu.

Chodziło przedewszystkiem o  ustale­
nie dwóch ważnych punktów, o Kreśle­
nie stopnia biedy i jej stosunku pro­
centowego wśród ludności.

Określenie stopnia nędzy nie jest 
rzeczą łatwą, należy bowiem uwzględ­
nić stopień wrażliwości jednostki i

Z  a zd  R o d z n y  Policyjnej.

W Warszawie obradował zjazd Rodziny Policyjnej wojew ództw a warszawskiego 
przy udziale delegacyj ? 23 powiatów. Obradom przewodniczyła p. Mairja Tomu- 
uowska. Uczestniczki zjazdu zastały przyjęte przez p. marszaikową Aleksandrę Pił­
sudską. — Na zdjęciu naszem widzimy uczestniczki zjazdu z p. marszałkowa Pił- 
stidsuą (X). Obok po prawej ręce siedzi przewodnicząca ziazd-u p. Toniatiowskti

-X X ).

I  SALI KONCERTOWEJ.

Koncert symfoniczny Io w . Miłośników
tfu zy K i i O pe ry.

Ostatni koncert sym fon iczn y w  
Teatrze W ielkim  interesujący, jak­
kolw iek  trochę niejednolity w  p ro ­
gram ie, nacechow any b y ł pow agą  
intencyj artystyczn ych  i umiarem, 
zarów n o ze  strony d yrygen tów  jak 
i  w y k o n a w cy  —  w alory  niezm ier­
nie rzadkie w  naszem  dzisiejszem  
życiu  koncertow e™ , skierowane™  
w  p ierw szym  rzędzie na efekt ze­
w nętrzny i sensację. D ow odził tego 
już sam chociażby takt w łączenia 
do program u przepięknej Suity 
It-moll ork iestrow ej Bacha, granej 
w e  L w ow ie  bodaj c z y  nie po raz 
p ierw szy , Oraz Sym fonii M ozarta. 
N iezw ykłe w rażenie w y w arła  zw la 
szcza  Suita Bacha, w ystudiow ana 
niezw ykle precyzyjnie, przez dyr. 
D o ł ż y c  k i e g o ,  podnieść też na­
leży  św ietnie zagraną jej partję fle ­
tow ą (trudną zw łaszcza  w  triu P o- 
loaiezal).

W  drugiej części koncertu w y stą ­
pi* m łody  k om pozytor ukraiński 
A i! t o u i R u d n i c k i ze sw ą Suitą 
orkiestrom  a. którą osob iście  d y ry ­
gow ał. D zieło to św iad czy  o  żyw ym  
tem peram encie artystycznym , prze­
jaw iającym  się w  p ierw szym  rzę­
dzie w  zm yśle rytmu i Instrumenta­
ch, natomiast pod w zględem  dźw ię­
k ow ym  daje Się w y czu ć  pewna nie­
jednolitość w  stosunku p oszczeg ó l­
nych części do siebie, wskazująca 
na brak stałej podstaw y konstruk­
cyjnej. O koliczność ta irc  jest o- 
czy w iście  sama w  solre  czem ś uje- 
muem, utrudnia tylko orientację w

muzyczno technicznym św ia top o­
glądzie kom pozytora .

Solistą w ieczoru  b y ł m łody  piani­
sta, nieznany dotąd w e L w ow ie  
G u y  de M e r r i m e r ,  k tóry  w y ­
konał z tow arzyszeniem  orkiestry 
pod batuta dyr. D o ł ż y c k i e g o  
Koncert C -m oll Rachm aninow a. Li­
tw ćr  ten efektow n y i pianistycznie 
dobrze skonstruow any, jakkolw iek 
m ało interesujący pod w zględem  
sw ej treści w ew nętrznej, znalazł w  
mit, dym  koncertancie w yk on a w cę  
solidnego i pow ażnego, G uy de Mer- 
rine-r nie olśniew a słuchacza popi­
sem w irtuozow skim , ale przekony­
w a  zaw sze sposobem  frazow ania i 
rozplanow aniem  efektów  d yn am icz­
nych, ch oć nie stara się o  efekt ze­
w nętrzny. Jego gra jest ściśle rze­
czow a  nie narzuca słuchaczow i 
sw ej o sobow ośc i, ale stara się ra­
cze j zb liżyć do sam ego dzielą.

Dr. Stefanja Ł obaczew ska .

m*vz'wm

1 Manewry zlndzieji w Banku Pol.
j W czoraj rano wywiadowca policji 
' śledczej, patrolując w  hajlu Banku Pol- 
, skiego, ujrzał dwóch osobników, któ­

rzy uwijali się bez celu koło kasy. Po­
czął ich w ięc obserw ow ać i w  chwili, 
gdy zacięli ..robić tłok44, aresztował 
ich. Okazało sic. że sa to dwaj znani 
złodzieje k eszonkowi o irTędzynarotlo 
wej „sławie44 Zygmunt Finkelstein v. 
Roth ze Lwowa i Michał Gołder z 

* Warszawy-,

warunki klimatyczne danego kraju. In­
na jest nędza neapolitauczyka, żyją­
cego w słońcu, inna znowu — lonjyfl- 
czyka w lodowatej mgle zimowej. Ska­
zany na nęciziie pożywienie nędzarz 
londyński mat z,nie w ciągu dziewięciu 
miesięcy na rok. W  Anglii n enia wpra­
wdzie silnych mrozów, jednakże nie­
mal nigdy nie widzi s ę słońca. Bieda­
cy  w  dziurawem obuwiu stare chodzą 
po zimnem, oślizgltni błotku. Z jednei 
strony wielkie uprzemysłowienie kram 
z robotnika angielskiego stworzyło na.l 
bardziej wymagającego człowieka 
pod względem komfortu i wysokich za­
robków, l diugiej —  chrom czne bezro ­
bocie dotyka go najciężej, zmuszany 
do stałego wspominania lepszych e r  
sów.

Liczba bezdomnych w  Londynie 
stanowi w  przybliżeniu 25.00? osób. 
W śród nich znajdują się przestępcy, 
chorzy uluyslowo i idjoei, lecz zali­
czyć do nich trzeba także nonnahiych 
i uczciwych ludzi, zajętych wędrowną 
pracą, jak gazeciarzy, handlarzy za­
pałek i sznurowadeł, muzykantów, a- 
krobatów. roznosiciełi plakatów rekla­
mowych itd., którzy nocują bądź w 
przytułku noclegowym, bądź pod jaka 
szopą lub mostem. Ilość pracowników 
tych kategoryj wynosi w  przybl żeniu
30.000 osób.

Do nieszczęśliwych jednostek nale­
żą osoby samotne: ich emerytury, ni­
skie uposażenia lub zapomogi dla bez­
robotnych, nie wystarczają, by  utrzy­
mać Ich na pewnym poziomie życia 
bez dotkliwszych braków. Wpadają w 
nędze, a wyjątki tylko po traka w o- 
ąraniczoaych krańcową wai mi ka cii

j -stworzyć sobie kąt czysty — złudze­
nie ogniska domowego, 

i Pewne przesądy utrudniają jeszcze 
rycie biedaków: starcy w p ij na,cięż­
sze warunki bytu od życia w  przy­
tułku; chorzy znieść wolą uajv iększ-a 
cierpienia od pobytu w, szpitalu. a ne> 
d-zarze — głód od mrożonego mięsa.

Akcję Armii Zbawienia wśtod tych 
wydziedziczonych należy uznać za pir* 
■moc najpożyteczniejszą, gdyż na 4.60U 
łóżek zakładów dobroczynnych, pięć 
szóstych caiej liczby dostarczyła A :-  
tnja Zbawienia, a cena ich wynosi od 
7 do 8 pensów za jedną noc. Opłaka­
ne stosunki panują nietyiko w Londy­
nie, ale i w innych miastach Ąnglji

Niedawno- podczas sesji parlamentu 
angielskiego minister Nev:l!e Cbam- 
berlait poruszył całą Izbę opisem 
dzielnic nędzarzy w Birmingham, jego 
miasta rodzinnego i uzyskał kredyty 
potrzebne na budowę 12.000 nowych 
domów na rok, by zaradzić strasznym 
warunkom życia w ow ych  dzielnicach.

Wybór Króiowej Karnawału 
na Balu Prasy.

! Zapowiedziany na 11 lutego tr. v; sałacł 
Kasyno i Koła Lit. Art. wielki jubileusze- 

! wy Bal Prasy —  jak już dziś można 
' stwierdzić —  będzie prawdziwą rewelacją 
! obecnego sezonu karnawałowego. Toteż 
I obudził o:i żyw e zainteresowanie, o któ- 
I rem świadczą zresztą najlepiej nadchodzą- 
, co masówo z różnych strc-u zapytaniu i 
| niezwykle liczne zgłoszenia pań do s-iylo- 
I wych tańców i grup. Jak wiadomo, tłem 

balu będzie Lw ów  z przed 40-tu lat;,. 
Strona artystyczna balu kleruie specjalny 
Komitet, złażony z wybitnych artystek i 
artystów-inalarzy.

Atrakcją baju będzie mewątpiLwio v, y- 
branic w drodze plebiscytu Królowej Kar­
nawału Lwowskiego, oraz premiowanie 
trzech najpiękniejszych kostiumów stylo­
w ych. Zarówno Królowa Karnawału jak i 
premiowane panie otrzymają od Komitetu 
trwałe, artystyczne upominki.

Stroną gospodarczą balu zajmuje się o- 
sobny Komitet P-ań, który na wczorajszem 
posiedzeniu wybrał swa przewodniczącą 
p. Henrykę: Cepniikową. Postanowiono u- 
rządzić własny a bogato zaopatrzony bu­
fet, który zadowoli najwybredniejsze w y­
magania, po bezkonkurencyjnie niskich ce­
nach.

Dyżury osobnej Sekcji toaletowo-kost.it:- 
mowej. do której uproszono znane artystki 
pp. Z. Albinowskę, M. Hausmerową i I. 
Kratochwil-WidynKka, odbywają się w 
dalszym ciągu w  gmachu „Wieku Nowe. 
go“ . ul. Sokola 4 1 p„ w godzinach od 5 
do 7 wiecz. Zgłaszające się panie otrzy­
mują najdokładniejsze informacje w  sprU* 
wach, dotyczących toalet i kostiumów.
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C u d z e  c  Ha w a l i c i e 1 ków. ZftfcSO leż \\y.$śnit powodu c b - 
s.z.v sic on wielkiem powodzeniem i

bliżmaczo do innych podobny za­
świtał .styczniowy ranek. Słońce; w 
ś,'!ebćftini jcrzę^e śnie pogrt^ione, nie 
miało żadrteg-o uśmiechu dla pto.echo- 
ctniow. nnlcżnniycii do obrazu bnezące- 

Ŵ 5 sio mksfa. Dzwonki tram vajów, 
trąbki aut. „uyioc.y łopatek, zgarniają­
cych śnieg. hymny przekupniów, re- 
k!u*miią&jh swój zawód i towar zle­
wały , się w  trzeźwa, realną muzykę 
dnia itow-szedp.iego. W  powietrzu i©ra- 
ly leniw e śnieżne płatki, drżały wia­
trem miotane, ogołpcotte drzewa, biel 
dach,)w i oiowlanego widnokręgu od­
cinała nas od reszty św iata- Z po­
szczególnych bram i mieszkań wyła­
niało sie życie, raz młodzieńcze, żwa­
we. ochocze, to znów wlokące na 
swych 'barkach balast bezrobocia, 
przygnębienia —  i mrozu.

W takim to raczej do depresji, niż 
entuzjazmu zbliżonym nastroju, przy­
jęłam chętnie zaproszenie dr. L. W ę­
grzynowskiego. dyrektora i prymariu- 
rza lecznicy w  Hołosku. Z glebokiem 
zainteresowaniem oczekiwałam tej 
wycieczki, która miała na celu zazna­
jomienie mnie z  placówka niestrudzo­
nej. twórczej, dobroczynnej pracy.

Doskonałym Chryslerem przecina­
m y miasto Mijamy gwarny, ruchliwy. 
jasKrawy plac Gołuchowskich. ucieka­
ją przed nami na,pisy sklepów trzeciej 
dzielnicy; splatana melodja dw orców  i 
astmatyczny oddech lokomotyw zwia­
stują nam zbliżające się peryferie. 
W krótce mamy je za sobą. bv  wśród 
wolnej przestrzeni rozkoszować się 
śnieżnym całunem brzuehowiokiej szo­
sy.

Pierwsze zetkniecie sie człowieka z 
niiesfałszowaną przyrodą nie może 
przejść bez wrażenia. I to nie oozv ra­
dują sie nowością. n!e słuch nasz, pod­
chwytujący odmienny. specyficzny 
świergot skrzydlatego bractwa, to du­
sza nasza, która wyrwana ze zgiełku 
i ciasnych kręgów normalnego . środo­
wiska. zaczyna sie w tawalać, w zbo­
gaca wyobraź trę. myślom dodaje po­
lotu...

W śród takich refleksji leraiobraz u- 
lega zmianie. Zatarły sie ślady mia­
sta. me widać szarych murów, zgubiły 
się gdześ na horyzoncie sygnały pra­
cy  — czarne, ponure kominy. Dla nas 
nuci dyskretnie maszyna, dla nas drze

liiic zio|)iia(4 v z szumie dla
nas scsnjH i świerki i)r;ą-s't^ui}ylsic o- 
zdobna koronka śniegi’ . Poprzez laffo- 
dne zbocza, na kturycli po^ozrzuctuw 
drewniane domki stwarzała ilnzie gór­
skiego osiedla, osiągamy górujący nad 
niemi cel nasze! wyprawy — Hołosk-o.

Zdała od  głównego traktu położone, 
doskonale chromone przed Północnemi 
wiatrami, cale poddane słońcu i świa­
tłu. tonące w  zieleni dwunastomorgo- 
wego lasu. ma idealne warunki klima­
tycznego uzdrowiska. Tyle przyroda. 
Jeśli uzupełnimy to zapałem, wiedzą, 
zamiłowaniem do swego posłannictwa

pi ów. rtóeg łe  zabudowania gospodar­
cze. własna elektrownie iid. Zdobyczą 
lat ostatnich, pawilon najnowszy, trzy 
piętrowy', soełnia \y(l;z1.ltofe wymagania 
hygjeny i komfortu. Prawdziwem do- 
lircdy-e.istwetn pacjentów sa okna sze­
rokie memal na cala południowa ścia­
nę. oddzielne balkony, wspólne, ob­
szerne werandy, stały dopływ cieplej* 
wody. centralne-ogrzewanie, holi© rut 
każdem piętrze, radjo. biblioteka. Oz­
doba gmachu jest jego zewnętrzna szaj 
ta. z artystycznym smakiem wykoń­
czona klatka schodowa i racjonalne, 
nowoczesne meble. Ksylołitowe posa-

pośrńa storfen bv-

!kolwn.-!\ 1 1 1 0  r;

L. ffl j iia cffw e jf gości ,,
walców zakładu.

D iu ż e i iU£>gdz:
Irziymaiapi sie na tarasach. My.-hi i 
przykuły tam do siebie rzędem ku sień 
en ustawione, za raje leżaki. W ypos:;- 

j żona w worki futrzane, pod Janc 
i laniu czystego, ł&gcdn w ) . a
| odtwarzają w  swe i iioryzardaktei. p - 
j.zon ie i pas$v\vp.ości j jiaiwic-ksze ppo:- 
j uienie człowieka, pragnienie, jakże 
1 1często przerastające .ioe;o fizyczne :n >-:. 
| źli w,ości: tęsknotę za zdrowiem, 
i Tu. na progu rozległej, szklanej kla­

tki. w państwie małego shwka rtioó 
w  śnieżnej atmisfcrzd pojęłam doi i 
slość cichej. Syzyfowej walki z mikro ­
bami, I kornie, z podziwem chyląc • sic 
przed nia. pożegnałam, wzbogaeou-i ty­

loma nowemi wrażeniami, srebrzy.-.: y 
Przybytek odra.dzaiae.vch sic sil.

Eugenia Iglicka.

SANATORIUM W  HOŁOSKU

całego zespołu lekarskiego i admini­
stracyjnego. jeśli bodaj w  paru sło­
wach uznania podkreślimy walory no­
wego. pod czujnern. doświadczonem 
okiem dr. W ęgrzynowskiego wybudo­
wanego gmachu, będziemy mieli szkic 
sielskiego ustronia, które ma tylko je­
den cel. jedna dewizo, jedno dążenie: 
ulżyć cierpieniom nękanej ludzkości, 
zahamować bujne żniwo gruźlicy, sta­
w ić opór odwiecznemu w rogow i ży­
cia.

Sanatorium w  Hołosku, Otwarte i 
dostępne dla wszystkich warstw spo­
łeczeństwa — o przyieciu decyduje ba 
danie w  przychodni Towarzystwa Wal 
ki z Gruźlica — obejmuje pieć pawilo-

NAJNOWSZY 3-PIĘTROWY PAWILON

j dzki, aparaty, specjalnie skonstruowa­
ne do dezynfekcji naczyń świadczą o 

j uwzględnieniu wszelkich postulatów 
antysentyki i ostrożności.I

Z poszczególnych pokoi dolatują nas 
śmiechy, szczebioty dzieci, gw ar Na 

! twarzach chorych maluje sic zadowa- 
I lenie, pogoda, spokój. Czuja nad soba 
j wytrawna oi% ke lekarska, co  ir. do­

daje wiele -otuchy i wiary.
Lalem Boprócz obecnie -czynnycli od 

dziitlów („NcAvy“ dla wszystkich od- 
-mian gruźlicy. \Vorochta“ dla chorób 
wewnętrznych. ..Zakopane*1 dla rekon­
walescentów dorosłych i dzieci), czyn 
ii.v jest także ..Leln-i“ . znaęznie wyżui 
położony. tonący w aromacie świer-

Utworzewe o rg a n iza  łza w o  
cfo wej ariys.dw-pldslt S «i-i. G

Uchwalą walnego zebrania art. pin-. 
silvków wc Lwowie z dwa 20 grudwa 
1932 r. zawiana! sio Lwowski Zwi<*zek 
Zaw odow y Art. Plastyków, jako* inka 
na ekspozytura międzymńiślówego 
Zw. Zawodowego Art. Plastyków *Vv 
Polsce Zarząd Związku wybrany ztl — 
stał w następującym składzie; PńSżfc: 
Andrzej Pronaszko-, wiceprezes?: inż. 
Zygmunt Harlaiid, Ludwik Lille, sekre­
tarz i gospodarz; .-Maksymiban Feuer- 
ring, skarbnik; Roman Sielski, komi­
sja kontrolująca: pref. Leon .Chustek, 
W ł-adysła w K r i y ż an ow siei. Z y■ gi ii;»: > i 
Radnicki. członków' ‘Narządu: Oim
Axer, Aleksander K.zywebibeki, Jó f 
Starzyński. Ludwik Tyrowlez.

C dem Związku jestn-brona interesów
zawodowych i materialny eh art. pfa- 
slyków. urządzaijie wystaw w krain 
i r/iagranwa, muz f>'e!egno\v:;.:ia życia 
Iowa: ryskiego.

Zgłoszenia i pisma prZbimuje Sekre­
tariat Z w ia Zk i1 Lwów, Tarnawskiego 
•>, )!. p.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
M ACH TO W . SZKOŁY LUDOWEJ.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Psycholog a widza filmowego.
Za wielka zasługę lwowskiego Zwią 

zku Zawodowego Literatów i jego pre 
sesa, Ostapa Ortwina, poczytać nale­
ży zorganizowanie szeregu prelekcyl i 
z  zakresu estetyki. Przypomnieć przy 
tern wypada, że Lw ów  jest tej wie­
dzy specjalnie wybranym ośrodkiem, 
iako miejsce działalności Kleinera. In­
gardena. Chwistka. Kucharskiego. Blau 
steiiia; w c''Lw ow ie jedynie studia estc 
tyczne związane są z działalnością wy 
chowawcza uniwersytetu. Tę ciągłość 
wiedzy podjęła akc.ia Związku Zaw.
L tiiratów.

Onegdajszy. 28-my z kolei wieczór 
dyskusyjny zagaiła prelekcja dr. Leo­
polda Bktusiainn na temat psychologii 
widza kiiio-weso. Prelegent, grunto­
wny- znawca estetyki, uczeń Husserla., 
jJ-śf 0 1 1 (0 1 x 111 kilku obszernych stu- 
diftw /. pogranieźa estetyki i psycholo­
gii. .Swoje badania i;.id fihne-m zwrócił 
róv nież w tym kierunku. Trafne i glę 
bokie uwagi poświęcił reakcjom wi­
dza-,odbiorcy na rewelacje utworu fil­
mów ego. Omów icnie ©ułożonego tema 
tu podzielii ną 6 grup zagadnienio- 
wycli. Zdamiy z nich sprawę kolejno.

1) Na wstępie zebrał prelegent wła­
ściwości odsłaniającego sie na ekra­
nie świata imaginatywnego. widzia­
nego i słyszanego. Wrażenia wzroko­
we sa oczywiścię bezkolorowe. M m o 
'*graniczenia doznania widza do- wi­
dzenia i Słyszenia, odbiera on i inne 
wrażenia; lipękkości. atmosfery, w o­
ni. ii. te nawet, których film iako taki 
uać nie może. Atrakcyjność obrazu

powiększa ini-ciatywa realizatora, któ­
ry moduluje tempo obrazu, fragmenty 
przedmiotów i pól widzenie. Film po­
siada też nieistniejący materialnie trze 
Ci wymiar, sięgający nieograniczonie 
wglab, a także w przestrzeń miedzy 
ekranem a widzem. W idz jest rzuto­
wany w ten knagi,natywny świat ekru 
nu. który izolowany jest od świata re­
alnego ciemnością sali kinowej.

2) Tu mowa o roli uwiagi. namieci i 
fantazji w  przeżyciach widza kinowe­
go. Uwaga siła faktu skupiona jest na 
ekranie; w obec ograniczonej aktywno 
ści widza nosi ona ceche mimo wolno­
ści. Uwaga widza kieruje reżyser i 
widz rzadko może sie z ood jego prze 
wagi wyzw olić. Fantazia widza i jego 
pamięć ustawiczni© sa czynne z powo 
du świadomego jw filmie braku ciągło­
ści przedstawień w czasie i nrzestrze- 
ui. Prelegent z,a.iał sie również kwe­
stia przerw, wywołanych przez w y -

, świetlanie napisów.
3) W  te.i części odczytu omówił dr. 

Blausteiu spraw'e rozumienia filmu i 
związane z niem trudności. Obrazy 
filmu twufrza całoiść. trzeba wiec rozu 
mieć ich związek, Tu jako akt psychi­
czny wr wstępuje supozycja. Zdaniem 
prelegenta, z nowmau przeplatania wat 
ków akcii. a także przy bardziej o ry ­
ginalnym montażu rozumienie filmu nie 
jest łatwe. Tu Prelegent wyznacza zde 
eydowatw role napibgin i ri^iogiiGijnce. I

4) Obszernie oinówit dr. Blaustein |
I kwestie mimiki jako czynnika — jego |

zdaniem — dla filmu zasadniczego. U- !

bogi w  niumice aktorskiej inwentarz 
p -zeżyć intelektualnycii „prowadzi w 
rezultacie do hegemonii “ ery em ocjo- ! 
nalnej uad iintolektualna w filmie*’ .

5) B arjzo ciekawa partje prelekcji 
stanowiły rozważania o roli muzyki 
w filmie. Muzyka dopomaga koniecz­
nemu wczuwanlu sie i współdoznawa- 
nin; oddaje nastrój filmu. Najsłuszniej 
pudkieślił preiLgent .podobieństwo środ 
ków wyrażania uczuć w  filmie i mu­
zyce; podkreślił i różnice, które opra­
wiała. że te dwie sztuki znakomicie 
sie uzupełniają. Obraz filmoww daje 
widzowi uczucia przedstawione, mu­
zyka — uczucia rzeczywiste. Inna 
rzecz, że muzyki kinowej słucha się 
bez specjalnej uwagi. Tu dodał prele­
gent szereg ciekawych uwag o zasto­
sowaniu muzyki programowej w ilu- i 
slnicji kinowej.

6) W  ostatniej Apartji swych, w y w o- j 
dów zajął się dr. Blaustein poza© Sty ty j 
cznemi i estetycznemi przeżyciami w *  ; 
dzs kinowego. Kino wyzwala wiele j 
uczuć nozaesteiyczinydi: erotycznych, 
moralnych, społecznych, przyjemność 
oglądania rzeczy w oderwaniu od rze­
czywistości realnei (prawo zwiercia­
dła!). wreszcie częsty podziw dla w y ­
siłku reżysera, aktora i td, Zdaniem 
prelegenta, film. części® od innych 
dziedzin sztuKi. pobudza reakcje poiza- 
estetyczne. Występuję też w tych w y  
palikach częsta pseudoestetyczność 
przeżyć, związana z dyiletantyzmem.

Film umożliwia jednak przezywanie 
go estetyczne W  gre wchodzi tu pię­
kno ogląrdów. Wynikłe z ich krótko- 
trwajbjści ograniczenia kompensuje — 
specyficzna dla filmu —  Prezentacja 
przedmiotów w  ruchu przy za sto s-owa

liin oćjow icdiFoeo rytmu i tempa. 
Działa też kompozycja filmu.

Postawa widza kinowego est dwo­
jaka: I) wczuć. sie. 2) współczuć Tyl­
ko. Przy obu występuję, zdec.ydow nuy 
odczuwanie ślcbie. Mimoto widz kino­
w y przekonany jest o  mlagiiiatywno- 
ści rzeczywistości filmowej. Znana td- 
oria p:Aoru estetycznego odnosi zw y- 
cAstwo.

Na zAkbńczeuic Swycli głębokich 
rozważań stwierdził prelegent — jako 
moment dla zagadnienia zasadniczy — 
że wszystkie przeżycia widza kinowe 
go. niezależnie od swego indywidual­
nego charakteru, sa jednością reakcji 
na dzieło sztuki.

W  ożywionei dyskusji, która sltrwy 
wiązała na iematy póruszane w pre­
lekcji. zabrali glos,:' prof. Ingarden 
dyr. Grossrnau. prezes Ortwin Skoda, 
oraz piszący te słowa.

Poruszono szereg zagadnień pierw­
szorzędnego dla tematu znaczenia. Na 
leżałoby do niei te chyba tylko dodać 
uwagę, że rzecz cała. aczkolwiek w v- 
Jtoigy.po.wana Przez dużej miary zna a 
ce i oparia o  bogatą literaturę ogólnu - 
estetyczna. nie sięgnęła do nowszych 
dzieł traktujących o  artyzmie filmo­
wym. Dr. Blaustein nie wyszedł poza 
Langego i Irzykowskiego i sam tylko 

, doskonale pewnie brodził w  gęstwie 
aktualnych zagadnień estetycznych fil­
mu. A lektura Balazsa. Arnheima. Mil­
lera i in. dużo by mu wysiłku oszczę­
dziła i rozchwiała by maże pewne wat 
pliw-ości i twierdzenia budzące za­
strzeżenia. Ale i bez tego komentarza 
prelekcja dra Blausteitia była fenome­
nem z wszech miar ciekawym i go­
dnym uwagi. E W . Lewicki.
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Dziwolągi w przyrodzie. J ZYCIE GOSPODARCZE

W  parku w  Siemianowicach pud Kau,Wi­
cami znajduje się niezwykły ■o.k#z przy­
rody czy też sztuki. Rosną tam mianowi­
cie dwa krzewa, zrośnięte ze sobą gałę­

ziami.

Z E  S P o R T U .
WYCIECZKA n a r c i a r s k a .

Sekcja narciarska Związku Oficerów Pc 
zerwy we Lwowie prowadzi z polecenia 
Lw. Okręg. Związku Narc. dla, stowarzy­
szonych i niestowarzyszciych narciarzy 
wycieczkę do Brzuchowic przez Grzybo- 
wice— Hamulec w niedzielę 5 lutego br. 
Puinkt zborny: Rogatka Zamarstv:iowska, 
ostatni przystanek tramwajowy linia „ 10'‘. 
godzina 9-45. Powrót z Brzuchowic koleją 
o godz. 14.30. względnie na nartach lasa­
mi do rogatki Zamarstynowskiej.

TURNIEJ WSTRZYMANY —  MROZ 
ZLLŻAL.

W yznaczony na, bieżący tydzień turniej 
hokcjow y 3 puhar Lechii zostai przez Za­
rząd LOZHL ocwołany. Zarząd LOZHL na 
kazał wstrzymać wszystkie spotkania ho­
kejowe aż do czosu zmniejszenia się mro­
zów, które obecnie wykazują tepdencję 
zniżkową.

SKŁAD REPREZENTACJI PING- 
*>ONGISrÓW.

Skład reprezentacji Lwowa, która roze­
gra w niedzielę spotkanie w tennisie sto­
łowym z Krakowem, przedstawia się na­
stępująco: Ehrlicl. Kuehl, Fichmun, Loe-
wenstein (Ha,sm), Schlatincr (Jutrz), Mar- 
gulics (NAet), Katz (niestow). Reprezenta­
cja Krakowa składać się będzie z graczy 
Wisły.

TEAM A -T E A M  B.
W  łączności z uroczystem otwarciem 

na!i zimowej odbędzie się w niedzielę 29 
stycznia br. oiic.ialne otu arcie tort hoke­
jowego i łyżwiarskiego Ośrouka AVF. Z o- 
kazji tej przeprowadzone zostaną zawody 
hokejowe z udziałem dwóch teamów, zło­
żonych z najlepszych graczy Lwowa. Pro­
jekt zorganizowania meczu Czarni- Re­
prezentacja Lwowa me doszedł do skutku 
z powod i negatywnego stanowiska klu­
bów. W cza,sie przerw między poszcze- 
gólnemi tercjami odbędą się pokazy jazdy 
f gurowej z udziałem mistrzowskiej pary 
Polski Bilorówna— Kowalski, pary Kiesle- 
równa—Łowczyński oraz p. Marmola.

REKORD POLSKI W  LEKKIEJ ATLE- 
TYCE.

W  hali Pozuańsk-icgo Ośrodka \\F od­
był się międzyklubowy mecz lekkcatletycz 
ny pomiędzy Wartą a AZS. Zwyciężyła 
Warta w nieznacznym stosunku 42:40 pkt. 
Na ząwcdwch pobite zostały dwa rekordy 
Polski. Heijasz w rzucie kulą uzyskał bar­
dzo dobry wynik 15,8 m, a Balcer w bie­
gu 50 ni przez płotki osiągnął c z a s '1,4 sck.

Małżeństwa, uroczema 
I zgony w  Poisce.

W edług ostatnich danych Olówmego 
Urzędu Sidtirs tycznego. w  ciągu III-o 
kwartału roku 1932 liczba małżeństw 
w Polsce wynosi a 52.ISO, liczba uro­
dzeń 223.574, liczba zgonów 115.183, 
w to n  41.337 zgonów niemowląt. Przy 
rost naturalny wynosi! 113.391 osób.

Liczba zawartych małżeństw na 
100U mieszkańców wynosi 6,3.. liczba 
urodzeń żyw ych 28. liczba zgonów 
14.1, przyrost naturalny 13,9.

Psychiczne pot sSawy kryzysu.
Na ten temat odbył sic we środa 25 

bm. w  salach hotelu George‘a wieczór 
dyskusyjny, zorgamzowany p.nz-ez Sto 
warzyszenie kupcuw i przem ysłow­
ców  .polskich województw poł.-wscho 
dlijfh.

Dyskusje zagai] p. toż. Bieńkowski, 
zaznaczając. że Stow. kupców i prze­
m ysłow ców  Dodeiimne w  10-lecie swe 
go istnienia znowu po dłuższej przer­
wie w ieczory dyskusyjne, w  momen­
cie niezbyt może szczęśliwym, tnie 
mniej jednakże, wychodząc z zależe­
nia, że wymiana myśli, uświadamianie 
sobie istotnego położenia liandilu ijprzc 
myslu i zastanawiania sic nad środka­
mi obronnemi w  najcięższych chwi­
lach. które przeżywamy, jest bardzo 
wskazane. 'Opanowała; nas niebywała 
depresja, apatja, niewiara w.o własne 
siły. — ! nic dziwnego, skoro .Przemy 
słów lec i kupiec znajduje sie niejedno­
krotnie w sytuacji niezmiernie trudnej, 
a  c o  najważniejsze nie widzi drogi 
przezwyciężenia. Z tego powodu obra 
no jako pierwszy temat, rozważania 
nad istotnemi przyczynami depresń.— 
Następnie scharakteryzował mówca 
przebieg rozwoju gospodarczego Pol­
ski od chwili odzyskania niepodległo­
ści d o  dnia dzisiejszego. —  doszukiwać 
sie istotnych przyczyn kryzysu już od 
czasu inflacji, która zniszczyła kapita­
ły  obrotowe, zdewałuowała zapasy to 
warów, a nawet naruszyła substancje 
majątkowe przemysłu.

Winę tegO' należy przypisać ów cze­
snemu ustawodawstwu, które jak gdy 
by zawzięło sie na niszczenie prze­
mysłu i handlu.

Przemysł, który tracił kapitały — 
zad użal sie. Ustawa o lichwie nie po­
zwalała dobijać więcej aniżeli 30 proc. 
do ceny kupna towaru. —  tymczasem 
towar dewaluował sic w  bh/skawicz- 
nem tempie z dnia na dzień, a stopa 
procentowa dochodziła w tym czasie 
do 48 proc. W  takich warunkach We­
szło życie gospodarcze w  roku 1924 
w okres stabilizacji waluty.

Drugim ciosem dla życia gospodar­
czego było  załamanie sie naszej walu 
ty w  r. 1925. W  międzyczasie bowiem 
kredyty zaczęto udzielać tylko w wa­
lutach obcych, — tymczasem w  roku 
1926 nastawiło orzewalutowanie złote­
go wedle klucza 1.72 i znowu przemy­
słowiec. który wtedy iuż operował 
przeważnie kredytami, poniósł olbrzy 
inie straty.

Ten stan rzeczy doprowadził do te­
go, iżc 90 proc. warsztatów przemysło 
wych jest obecnie właściwie tylko fik 
oja. a utrzymuje sie na powierzchni je 
dynie środkami sztucznemu i niezdro­
wemu. Jeden zarywa drugiego. — ku­
piec wyzyskuje przemysłowca, niepła 
ci czynszów  i zaległości podatkowych, 
przemysł żyje znowu na koszt ban­
ków. częściow o kosztem niewypłaca­
lna robocizny.

Jedna z najważniejszych przyczyn 
depresji w  naszej dzielnicy jest centra 
lizać ja dostaw, a najlepszym chyba do 
wodom to. że spadek produkcji w  w o­
jewództwach centralnych dochodzi za 
ledwie do b proc.. podczas gdv u nas 
w n o s i  62 proc.

W  ożywionej dyskusji,' która zasa­
dniczo odbiegała od tematu. ? była ra 
czei podkreślaniem obecnych bolączek 
inszego życia gospodarczego, zabierali 
głos prof. Ciesielski który  w  obszer­
nym wyw odzie starał sie uwypukiić 
znaczenie w chwili obecnej świata rę­
kodzieła. wiceprezes Izbv .przemysło­
wo-handlowej W it Sulimirski. który 
omawiał zagadnienie ubezpieczeń so­
cjalnych. ilustrując je bogato cyframi 
statystycznemu oraz oo. inż. Dąbrow­
ski. starosta Eekhard, dr. W ysoczań- 
ski. red. Kanarowski. inż, Bteszyński 
dr. Jasiński oraz inż. Przetocki.

Wkońcu inż. Bieńkowski, reasumu­
jąc dyskusję, która przeciągnęła się do 
I-ej w nocy. podziękował obecnym za 
przybycie i zapowiedział, że tego ro­
dzaju w ieczory dyskusyjne maia od­
byw ać się co  4 tygodnie, a gn a tem  
następnym będzie — zagadnienie bez­
robocia. Mast.

Plenarne zebranie Rady Z ki. Ora. R o n z y c h .
Pod przewodnictwem prezesa K. Fuda- 

kewiski-ego, odbyło s.ię w  Warszawie do­
roczne plenarne zebranie Rady Związku 
Organizacji Rolniczych. W ygłoszone zo­
stały dwa referaty: b. min. inż. Jerzj' Go- 
ścicki mówił o kryzysie cen produktów 
hodowlanych, a prezes dr. Leon Pluciński 
o kryzysie cn i produktów roślinnych.

Następnie Rada jednogłośnie uchwaliła

ziriajnę nazwy Związku na „Związek Izb 
d Organizacją Rcwuczych". Odnośna zmia­
na statutu zostanie przedłożona właści­
wym władzom do zatwierdzenia.

Wkońcu dokonano w yborów  13 człon­
ków  komitetu wykonawczego na miejsce 
ustępujących z ogólnej liczby 39 —  którzy 
ustępują z powodu wygaśnięcia mandatu.

Eksport towarów polskich na rynek rumuński.
W  Rumunii ma w  dalszym ciągu obo­

wiązywać, aż do końca lułego r. b. przej­
ściow y system przydziału kontyngentów, 
a w ięc poszczególne komisje będą dzieliły 
kontyngenty, wyznaczone przez rumuńskie 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, wspom­
niane zaś Ministerstwo dzielić będzie 
przyznany kontyngent między poszczegól­
ne kraje. Do czasu w ięc definitywnego 
wyjaśnienia wysokości kontyngentów

w stosunku do Polski, należy liczyć się 
z pewaemi Nudnościami przy uzyskiwa­
niu pozwoleń w  zakresie artykułów obję­
tych reglamentacją przywozu. Eksporterzy 
polscy winni zawiadomić radcę Handlowe­
go w Bukareszcie o wszelkich napotyka­
nych przez nich trudnościach importowych 
w  Rumunii, względnie odrzucaniu uzasad­
nionych wniosków o przydział kontyngen­
tów.

Wiadomości z  kraju.
BRODY. WALNE zebranie członków 

Poiv, Tow . Turystycznego. W sali kon­
ferencyjnej państw, gimnazjum męskiego 
w Brodach odbyło się dma 20 b. m.. walne 
zebranie członków powiatowego Towarzy­
stwa Turysty wm ego, zwoianc przez w i­
ceprezesa P. Bętkowskiego. Sprawozdanie 
za rok ubiugly wykazało bardzo małe za­
interesowanie się zacai.iami tego Towarzy 
stwa a to z powodu zdekompletowania 
zarządu. Przystępując do wyboru nowego 
zarządu, powołano na prezesa p. inż. Bro­
nisława Brzozowskiego, na wiceprezesa 
p. Adolfa Bocheńskiego. na sekretarza p. 
Wilhelma Hassa i na, skarbnika p. Leona 
Hrchorowicza. Do komisji rewizyjnej w e­
szli p. Bętkowski, Wizimirski i O lw a- 

Układając pl-u działania na rok 1933 po­
stanowiono w  pierwszej liiiji1 zebrać odpo­
wiednie zajęc.a lotograf.czue z zabytków.

sztuki i histofji, pięknych okolic i propa­
gować wycieczki do poszczególnych miej­
scowości położonych w Woroniakach.

Nabożenstwo żałobne 1863— 1933. Stara­
niem Związku Oficerów Rezerwy w  Bro­
daci: odbyło się dnia 21 stycznia b. r. o 
'■oJz. 9 rano, uroczyste nabożeństwo ża­
łobne w  kościele paiafjatnym za spokój 
duszy ś. p. Bohaterów Powstania Stycz­
niowego. Celebrował Mszę św. ks. dziekan 
Hieronim Kozaczewski. Pieśni żałobnie od­
śpiewali p. Andrzej Hajek (tenoj# i p, Mi­
kołaj Irzabek (baryton). Nadto odegrała 
marsz żałobny Chopina orkiestra w ojsko­
wa 22 p. ułanów. Uroczystość ta zebrała 
wszystkich przedstawicieli władz i , rga- 
nizacji spoleeziwch, oraz szkoły średnie i 
powszechne.

Komitet niesienia ooraocy Polakom za, 
granlch. W iedzieł* przeć polu Wtaa iufc

b jło  się w  sali posiedzeń Starostwa po­
wiatowego zebranie prezesów poszczegól­
nych organizacji polskich, zwołane przez 
starostę powiatowego p. dr. Jana Kacz­
kowskiego, celem zawiązania' komitetu nie­
sienia pomocy Polakom zagranicą. Ustalo­
no plan działania i ustanowiono sposób 
zbierania potrzebnych funduszy.

Konferencja nauczycielska w Brodach. 
Dnia 23 st.ycznia b. r. w  -sali Sokola odby­
ła  się powiatowa konferencja nauczyciel­
ska. Na porządku obrad bvly w  pierw­
szym rzedzie sprawy celowego i progra­
m owego nauczania. Odbyły się lekcje po­
glądowe bardzo starannie przygotowane.

P. inspektor szkolny Bieniowski kładzie 
w  swej pracjr wielki nacisk ma działalność 
obywatelską grona nauczycielskiego.

Przy końcu obrad zabrał głos p. staro­
sta dr. Jan Kaczkowski i wezwał zebra­
nych, aby zrozumieli konieczność istnienia 
i rozwoju Związku Strzeleckiego i aby tej 
organizacji poświęcili możliwie najwięcej 
wolnego czasu.

I Walka z tajnem gorzclnictwem. Plaga 
tajnego gorzclnietwa, która aa terenie tu­
tejszego Urzędu akcyz i monopolów pań­
stwowych przybrała zastraszające roz­
miary —  szczególnie w powiecie brodzkim 
i Zborowskim —  ma się najprawdopodob- 
ji.ic ku końcowi.

Likwidacje tej groźnej konkurentki M o­
nopolu Spirytusowego —  mamy do za­
wdzięczenia żmudnej, często niebezpiecz­
nej i ofiarnej pracjr Kontroli Skarbowej, 
na której czele stoi inspektor Bolesław 
Jurkiewicz, działający wspólnie z Policją 
państwowa. Policja państwowa stanęła 
również na w ysokości zadania i przyczy­
niła się w  wielu wypadkach do zlikwido­
wania tajnych gorzelni.

TU wypada podkreślić, że w yrób samo- 
8Vliki odbjnva się obecnie, wzgl. w  osta­
tnich czasach w  odległych lasach, wjekrj'- 
cie jej natrafia zatem na wielkie trudności 
i niebezpieczeństwa.

SANOK. Komisja Oświaiy Pozaszkolnej. 
Pod przewodnictwom starosty dr. Skwar- 
Czyńskiego odbyło się tu doroczne posie­
dzenie Powiatowej Roimsji Oświaty Poza­
szkolne' przy udziale przedstawicieli samo­
rządu powiatowego i wszjm kifti organi­
za cji społeczno - oświatowych, narodo­
w ości polskiej i ruskiej.

Ze sprawozdania, wynika, że w  pow. 
sanockim istnieje 188 ośrodków pracy kul­
turalnej pozaszkolnej. Najliczniejsze i naj­
ruchliwsze z polskich ;są: Kółka rolnicze i 
Koła M łodzieży przy- M. T. R.. otldzfały 
Zwią^Ku Strzeleckiego i czytelnie T. S. L.. 
z ruskich czytelnie „Prośw ity“  i czytelnie 
jm. Kaczkowskiego.

Preliminarz budżetowy na r. 1933/34 w y­
nosi kwotę 2.600 zł.

P ro je k t u s ta w y  
o Izbach lekarskich.

Donoszą z W arszawy: W  dniu 
\'’ c,zoraj$zym odbyło się w  departa­
mencie służby zdrowia pod przewodni 
ctwem  dyr. Adamskiego posiedzenie 
sekcji administracyjnej Państwowej 
Naczelnej Rady Zdrowia.

Na posiedzeniu tem ustalony zestal 
tekst projektu ustawy o  Izbach lekar­
skich. Projekt ten w najbliższym c z a ­
sie wniesiony zostanie na Rade Mini­
strów.

— -o-----

Nowy obraz kontynentu
pod biegunem południowym.
iłJ.Dio NatuTw.iss&nschaften“ podają 
rezultaty badań, dokonanych przez nor 
weską ekspedycje antarktycz/ną, która 
Pu czteroletnim pobycie pod hięgu- 
iienr południowym wróciła dnia 15-so 
maia 1931 r. do ojczyzny. Plon nauko­
w y tej ekspedycji jest nader obfity.

Sprawozdanie stwierdza, że żadni 
dotychczasowa ekspedycja nie odkryła 
tak rozległych o-bszarów kontynemii 
{łołudniowego, jak ekspedycja konsniu 
Larsa Cliristensena na okręcie. ,,Nor- 
wegja“ . Wyniki badań ekspedycji, da­
ją całkiem nowy o oraz kontynentu aut 
arktycznego. Tak więc przedewszysf- 
kiem odkryto szereg nowych obsza­
rów, między inneint: „Ziemię Chris-
tensena“ , między 75 a 60 stop, dług. 
wschód, a szerokości średniej 68 sto­
pni; „Ziemię Kempa", między 60 a 58 
st. dług. wschód., „Ziemię Ende,rt>y‘ 
między 58 a 50 st. dług. wschód., „Zie­
mię królowej Maud“ , między 50 a 37 
sto«p. dług. wach., „Ziemię księżniczki 
Ragnhildy", między 37 a 10 st. dług. 
wschód, ird Udało się również w yty­
czyć nieznane dotychozas zarysy Ant­
arktydy wschodniej, jak również usta­
lić dokładnie iozmra,ry ł powożenie Aut 
firktydy zachodniej oraz Ziemi Graha­
ma, grupy wysp, uważanej d o  r. 1925 
za ezffii-Jadd a**?*?.
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Kołtunerja o s trzy
Tradycja uczy. że wszystko, c o  się 

dostaje o od dyrektywy endeków, na­
tychmiast usycha, lub też staje sie nie­
obliczalne. poczynając działanie w mo' 
meiicic zgoła nieoczekiwanym: gdy 
mafia zaczyna robotę.

Co bowiem zrobiły „delegacie kół 
nauko-wj ; h“ UJK-’  Kto słyszał o  nau­
kowej działalności flfc. Cieklińskiego i 
Lalewicza? A jednak przyoblekaj się 
oni w  kitle defensorskie. bronią... na­
uki. Sprawa Przedstawia sie następu­
jąco: wspomniane delegacie, zaopa­
trzone w  materiał pisarski przez zen- 
deczata Btblj. Sł Prawa, rozesłały do 
Kół Naukowych pismo, którego treść 
i tendencja wyjaśniała o  co  właściwie 
tym ’ nom chodizi. W iec mniejsza w 
tej eh .iii o  skandaliczna i zgoła nie­
naukowa redakcje protestu przeciw 
nowej ustawie akademickiej, mniejsza 
o to. że w  owem cennem piśmie sa ta­
kie kwiatki, iak: „przyłączenie się Sz. 
Kol. do ich protestu, proszą przesy­
łać..." pod wskazanym adresem, nato­
miast ciekawy jest stek frazesów i a- 
podyklyczny wyrok, ze „projekt para­
liżuje rozwój nauki... wprowadza w 
miejsce harmonii atmosferę niepoko­
ju". O ptasie mózgi! W iec dziś w co- 
rocznem rozwydrzeniu panuje harmo­
nia, a gdy szpaler kawalerów OW P. 
na W SHZ pastwi się nad bezbron­
nym. lub w sposób karczemny eksplo­
a tu j śmierć kolegi, jest spokój, iest 
kultura. A w haśle „elity“  jedyne re­
medium na piekło nędzy: bij ż\ da...

Powiedzieli co  im kazano. Zagadnie­
nie ustawy sprowadza sie u nich do 
plugawego żłóbka, uwitego przez ma- 
lje endeckie na Uniwersytetach Par- 
tykularz zaskowyczał.. Ubodły go 1) 
■Komisja Dyscyplinarna, 2) pewien, 
nieznaczny zresztą, w pływ  Mnistra 
na rozdział stypendiów. 3) reorganiza­
cja zrzeszeń akademickich. W styd do 
prawdy. W w tak niska argumentacja 
..naukowtości" wychodzi z Uniwersyte 
tów. że tak wiele w  tern zacofana 1 
bezkrytycznego fanatyzmu. Nie podo­
ba im sie Komisja Dyscyplinarna, bo 
będzie stiwegla nauki, będzie likwido­
wała antysemickie orgie i unieszkodli­
wiała robotę partyjna. Niewsmak im, 
że w sprawie stypendiów' można bę­
dzie -odwołać sie do Ministra. Gdybyś 
..naukowców" nie widział co jesieni z 
patkami i zielona wstążeczką na uli- | 
ca eh. nic słyszał ich krzyku, nie w ie­
dział o ich barbara ństwie. pomyślał­
byś. że urzekły ich wizje h a b i t ó w ' ,  
ażeby bronić biednego studenta. Od­
ważanie ma być w przyszłości, tym­
czasem zaś stypendia i uwolnienia 0- 
trzymuia dd. Modelskle (córki profe­
sora Uniw.). dzieci pro ! Pazdry. dzie­
kana W ydz. Prawa. Brt nars-ki. Opol­
ski et C-ump., którym d o b r  dziejstwa 
n*rzebnel sa akurat na futro, puder, 
lub na narty z prawdziwe) hkory. Łu­
py nadzielono bez reszty. A post fac- 
tu:n. na odrzwiach dziekanatu ukazuje 
sic obwieszczenie dla Judu", że ..pan 
Dziekan reklamacy.i nie przyjmuje".

będącym w'skrajnej uedzy świadczeń? 
Do tue nakainikmo doistateczme dyti-a- 
i f e  Prowodyrów' endeckich, bo nie 
skończyła sie wypłata za wierna słu­
żbę partii, lub trzeba było zasilać gro­
szem studenckim m asówk < przekazy­
wać u Maeelinskienui pieniądze na 
„roboti" ; figle LKA. Kończy sie sen. 
żaińn rbudzą s'e. chcą bałamucić fra­
zesem o  kulturze masy. rzucała na 
szalę swą nicość i swoi brud.

Co sic dzieje w  Kołach Nauk., opa­
nowanych przez O W P.? Malwersacje 
Bratniaków. BSP-u i marazm Kół. Co 
więcej prócz zabaw karnawałowych 
robią Kola Historyków, Polonistów 
etc.? A przecież maia Piękne biblio­
teki. tradycję współpracy przy Biblio­
grafii śn. prof. Finka. skrzętność o  ka­
żdą książkę i prawdziwa naukę. Lecz 
mowa tu nie o  beotach. którzy protes­
tują. Rojek, Szybalski strzegą nie sa­
mopomocy. lecz interesu .partii. Sfe- 
niawski, La^ewicz. Ciekliński nie nau­
ki. lecz placówki OW P. i godności 
prezesów.

Ignorancja, lub szkodnictwo. W spo­
minać ze łza w  oczach czasy niewoli, 
byle zawarować w pływ y partyjne, nie 
widzieć um. sprawdzianów, prócz za­
pychania własnych gardzielą—to racja 
ich bytu. I nie stać ich choćby na ma­
skę. że potrafią dać coś pozytywnego, 
kwestie ustawy traktować na szer- 
s zem tle. lub myśleć o czemś innem. 
rak o  przywilejach i psotach połitycz-

Akademicki Związek Zbliżenia Mię­
dzynarodowego „Liga" podjął ostatnio 
wydawanie specjalnego organu prze­
znaczonego w pierwszym rzędzie na. 
ttiren zagraniczny, śmiałej inicjatywie 
„Ligi" należy przyklasnąć i powitać z 
uznaniem ten dalszy krok w  pracy nad 
zbliżeniem mię dzyń aroJowem i zapoz­
naniem obcych z  naszym krajem. W 
ten sposób młodzież polska zyskuje 
dostęp do swych kolegów zagranicą i 
może tą dirog], urabiać młodą między­
narodową opinię w  duchu przychyl- 
nym dla Polski zapoznając ich z  nar 
szemi ideami, dorobkiem umysłowym, 
naukowym, organizacyjnym, i .prosto­
w ać fałsze przez wrogą nam propa­
gandę siane. Organ ten Ligi nosi tytuł 
„La Tribmm des Jeunes", wychodzi 
jako dwutygodnik w  języku francu­
skim i nfcflfjJckini, O n a  numeru 30 gr. 
lub 1 fr. franc. Redaktorem naczelnym 
jest kol. W . Stanisławski, redaktor 
„Dekady Akademickiej", a dyrektorem 
kol J. Scazighdno, prezes Zarządu Oto 
wnego A Z .Z M . „Liga". Adres: W ar-

Listy goncz- za wiceprezesem B rat 
Pora. W. iś. H. w Warszawie. W  wyniku 
t-oczącego sie śledztwa w  sprawie nad­
użyć w Bratniej i-oraocy W, S. H. w War­
szawie rozesłana listy gończe za wicepre­
zesem tej organizacji Andrzejem Czy- 
ryc,.im (z O. W . P.). który po ujawnieniu 
afery ulotnił się ze stolicy w  niewiado­
mym kierunku. Sprzeniewierzył on ; go­
lem —  8.000 z l  

Egzekutywa Zjazdu Sanropomoćowców 
realizując uchwały Zjazdu, idące w  kie-

prezes zarządu kol. J. K okczyńskyzłożył 
sprawozdanie z prac. zarządu i wszystkich 
■agend Bratniej Pom ocy, podnosząc, że su­
ma zakwalifikowana w tym semestrze jest 
majwj ższa . z dotychczasowych i w n o s i  
21.000 gudenów. oraz że w Domu Akadc 
mickim oduov/iono już 39 pokoi, a reszta 
będzie odnOY. io!ię.‘ w  tym roku. BraL Po­
moc przeznaczyła w swym budżecie 3.000 
guldenów na pomoc lekarska dla Kolegów.

miecze.
uych. 1 nie stać ich na myśl o Pań­
stwie polskiem i jezo konieozmnściach-

Maja rację; „Front b idzie  jednolity", 
bo  taki być musi. Ale przeciw wam 
„reprezentanci nauki". A jeżeli nie, to 
jeszcze jeden dowód przybędzie, że 
ża wiele indolentów nanos w  sie '-w 
dziedzinie samopomoc". • i nauki.

Szczerzycie kły i grozicie? Nie oba­
wiamy sie. W iemy, że  to apetyt par­
tyjny. a nie interes nauki Protestuje- j 
cie krzykiem? Nie łudźcie sie- W iemy 
kto czego broni i dla kogo Opinia ma 
was d o ść .. 1 głos. jaki podnosi sie z 
bagien powstałych o t ły  . U n ilffip lfe - 
tach zostanie zrozumiany. Tem leniej 
dla nauki; ogół' przekona sie wreszcie, 
że przyznawany. wam atrybut „elita" 
to żart. a wasza . obecność w  Kołach 
Naukowych, wasze prezesostwa, s y ­
nekury i. aratiaże nratniąckie. to watrę 
tne nieporozumienie. z Którem jak naj­
rychlej trzeba skończyć-

granicą w  Austrii. Belgii, Czechosło­
wacji, Franci,, Łotwie, Niemczech, Ru- 
tnuniji, Szwajcarii. Numer 1 zawiera: 
,,Ą. nos lecte.urs" Komitet RedaKcyj- 
ny; „Les relBęons mtęr-uiiivte.rsitaires 
apres k  guerre" przez M. Pofeerezkie- 
go sekr. gen. Intc Srnafibgial Studenrs 
Service; omówienie wypadków, lw ow ­
skich; „Le pacie de upnagressipn fraa- 
co-sovietiąue“ przęz R, Grorjibet ca '. 
Egzekutywy Feaeration. nationile des 
Jeunesses iakiues et reput.icąines de 
France; „Lliypocrise de rinteruauom- 
lisme. tcononnquŁ"; „A  m es amls fran- 

i cais" przez J. Borjańskłęgo, „D eutscb : 
lands jungę Geneiation1 przez H. Ms- 
zurkiewiczóuTną: „Polem und die Bal- 
tischen Staalen" przez W . Żaoę; „L ‘lio 
uzon politiąue" przez dr. T. (jhoniey- 
kiego; „Das Zentrale Instifiiii fuer Lsi- 
besuebumgen in Polen." p^zez J. Man- 
ićuffel; „L ‘Union Univarsitare d‘Entente 
Kte rnatiomalć ; „Ąus dem Łeb en des 
Polnich-Estnischen AKadetmschen Ve- 
reimes im Warschau; „Savez--<ous?,i;

Ł „Odrodzenia". W  ach ostatnich
obradowała w Krakowie Pada Naczeln* 
Stów. Młodz. Akad. -.Odrodzenie". Obok 
spraw bieżących w związku i  nową usta­
w ą o stOYyarzyszeniąch. uchwalono jedno­
głośnie, i i  żaden Oqrodzenioydec; nie mo­
że być jednocześnie członkiem 1 inine: orga­
nizacji politycznej akademickiej. Sprąwę 
Przynależności do .Strzelca" przekazano 
Komitetowi Wykonawczemu.

,J)ekada Akaderaloka" nr. t— 2 z  b. r. 
wyszedł ostatnio i zawiera- wiele cieka­
wych artykułów: b. bogatą kronikę 'krajo­
wą i zagraniczną. Artykuł wstępny po­
święcony jeszcze ostatnim ekscęsoin lwow­
skim; dalej sa artykuły rozpoczynające 
kampanię przeciw obecnemu ąystemow, 
egzaminów tm w ydm tęch  prawa i prze­
ciw haraczowi place u,emu przeę studentów 
ua domy profesorskie; następnie omówię- 
nie sp’ aw\ autonomii,

K o m u n ik a ty .
W  piątek, dwa ł-go  lutego fj. r., odbi - 

dzlc się Walne Zebranie Obwodu nkodc- 
micklego l  cgjonu Młodych. Dorządok 

, dzienny statutowy. Początek o godz. 19-tej. 
Wstęp na zebranie z? legitymacjami. 
W szyscy legioniści obov. iazanl są w y . 
równać wkładki czlonkowssie.

1 Dnia 25 b. m. oćbyfo sie Walne Zebra­

nie Bratniej Pom ocy Studentów PoJitr-cli- 
niki. Ze względu na większy materiał- 
szczegółow e sprawozdamie ■ z przebiegu 
Zeffcąnią odkładamy d,c nastetmego. nu­
meru.

• o -

l  Legionu Młedvth.
Obwód akademicki. W . sobotę dn. 21 

b. nr odbył się w .salapb gimnazjun in  
Strzałkowskiej uro-rzyst" „Opłatek" Akad 
Obwodu Legjont M łodych. Życzenia za 
proszonym gośdotn i 'egac cistom złożył 
Kmdt. H. Chwalibój Następnie złożyli swe 
życzenia przedsiąpwdele władz -z ą d i-
wych. \cojskow"’Cb i sam o: zadowy'ch.
„Opłatek" zaszczycił swą, obecnością J. M. 
Rektor dr: Zipse

W  miłym nastroju odśpiewaniem kolemi 
zakończyła się ta uroczystość P o  „OpUt 
ku“  od b fła  się ■ zabawą tą^iędrna. która 
przeciągnęła się do póżn-i noes'.

Z ŻYCIA KORPOR \CY.TNliGO.

Dii. 13 b. m. powstała w e cwowae u ów  a 
PoL^ica Korporacja Akademicka „Odynja . 
Dewiza. Korporaci orzm i' „Bromem do 
morza". Ideologią korporacji: propaganda 
morza polstnego,.

Tym czasowy skład Prezydiom : yreze. 
B ’ Piotr Wasilewski, w icępi. B ! Piotr- 
Paschalis - Pogoda, marszałek • B ! W ła­
dysław' Haas. sekretarz: B! Adolf K-ygiel, 
skarbnik: B! W ład ysław -F^eandOT'

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO.
Da.. 24 b m. odbyło się n prof. F - Bu­

jaka przyjęcie, uc . którera cheau  byd 
cziottkowie ■=em;nar,rmn Historii snołec: .- 
aos,p. Fakt ten zasługuje na uwagę jako 
jeden ź ważnych czynnitó’: .zbliżeni* sfer 
studenckich z  profesorskieir*. I o  kolacji 
odbyły się tańce. Całość wypadłr nader 
milcSi przyjemnie.

Z  fl!odem'cłiiei Ugi 
Polskc-Rumuńskiei.
W ieczorem dnia 24 bm. odbył 

sali Czytelni AkaaemncKięj przy >tilflcy 
Lozińsk.ego iruczysty opiatęk. Akądt- 
mtókiej l igi Polsko -  Rumimsłciot

Do ij^znfe zeb-ranycł. gcksd, przewa­
żnie członków 1 Ligi Polskc • Puinun- 
Sldei i A k a ! 'Ligi Polsko-Rumuńskie,; 
■rrzemó"'rił prezes Akad. Ligi kół. Kazi- 
iiiicrz B uszek, witaiąc.zehrar.ych, t  w’
szczególności kuratora Lfel p. pvof. K- 
Chylińskiego, konsula * generalnego Ru- 
miitiijiiP. łerzego Tirajana Gąliina. oraz 
orzedstawicieli *7ukaire.SŁteńsr:ogo Uni­
wersytetu p. p ro ! dr. Zntte i-P. dr. 
Cotnbiescu dyr. Instytutu Biologiczne­
go. Nasięprh p, prof. ChyFńsfci wypc 
wiedział życzeniu dla ooyow u zaprzy- 
jaźiiionych narodów, ora? dła wszyst­
kich zebranych, łamiąc sie z  każdyrr 
optiitkiem. W odpowiedzi przemówił 
p. konsul OaFm oraz p .. p r o ! ' Zotta, 
który podzięlcował zą niespodziewane 
objaw y serdecznej przyjaźni''® » -cgó 
kraju. W  dalszej części opłatka „Si, -  
snastka"1 Lwowskiegc Chóru Akad. 
odśpiewała kilka, k o len i • ,

W  d-ugfej części wieezoTu o d b y li ' 
się na 'irtoey uchwały walnego zeb'a- 
uta z1, dnia 12 grudnia 1932 r. wręcze­
nie. dyplomu pierwszego członka hono- 
jow ego  kuratorowi Akademickiej Lig' 
Polsko - Rumuńskiej p. prof. Ko,nstóu- 
temu Gliylińsk.timu. rrzen.aw ia5 pre­
zes kg ! Buszek, p. konsul Gallin i y  
odpowiedzi p. prof. Chyliński który 
podkreślił, liczne i wielkie . poac-bień- 
'stwut obydwu narodów, doniosłość 
przynnerza polsko -• rumuńskiego s.ro- 
l ę 1 młodż-teży'w szerzeniu idei zbrata­
nia krajów.

Prograjr zakończono- tańcami, które 
przy dźwiękach doskonałego: zespołu 
p. WóiciilDa P'Zeci"gmpły sto dp rana.

Cała uroczystość cechował serdecz­
ny. prawdziwie.rodzinny nastrój, dzię- 
ki któremu w ozyscy uczesuncy z gose­
nni z  Ruinunj-i na czeie wyiiieślj z Opła­
tka jak najmilsze wrażenia

A . Fr. Pi f .ca u .

Dzic-c p. Fazdrv reklamować nie bę­
dą.... Zaś łl?f(r asi studenccy znajda spra 
w :i:d!;\vośc w niebie...

S :v oen d ia  i d a ro w iz n y ! fiu i bon o 
Śluza Bratn^ik ? 1 -lafc^Łgo dwa lata 
iem u  wyrzttcuiL'; z dtrnu; akan. Icgió-hi- 
slifty?  D laca.go od m aw ian o  kolegońę

rutiKu przebudowy życia aKadcmicJdego 
pp\voial-a 3 komisje, zapraszając do "'spó»- 
pracy Kolegów-rnawców poszczególnych 

'dziedzin życia akademickiego. Prace tych 
Komcsyj, po ich ukończeniu, będą przed- 
RtawJaafb Aliiiistcrsi^y-u W. R. i O. P. jako
l ostuląty młodzieży 3 kademickl<*j Adres 
Lgzekuiyw y: WarpzaSya, Akadem!tsa 5.

Bratnia Pomoc Stud. Foisk. w  Gdańsku.
Dnia 9 stycznia b. r. odbyło się Zwycz. 

bprawozd. \V alnc Żebranie na którem

Akadem Ir .

Działalność prasewa
A . 7 .  Z .  M . „ L ig a “ .

stowarzyszenia studenckie ■ polskie za-

szawa, Ussoansk c-li 6, m. 19. Redak­
cje j adirnmistracie mtefooowe oojęły

„Le sport jwlonajs en 1932“ .

Kronika akadem icka.
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Trzecia część ludzkości Poeta francuski oskarżony
zatruta jest narko tykam i.

Używanie, narkotyków, wprowadza­
jących .rastowtóka w  i  tan rozkosznego 
transu, lecz minujących jego orgnmzm. 
rozpowstzedmiił© sio w  czasach w o­
jennych i pc wojnie w , zastraszaj^* 
sposób,-Zarazem jednak rozpoczęto e- 
uergiezną walkę z tymi wrogami ludz­
kości, zaczynając od statystycznych 
obliczeń rozpowszechnienia narkoty­
ków.

Zgubnemu' nałogowi używania be- 
Ktłny, kokainy, opium. haszyszu: lub 
innego narkotyku uddaję sk> .olbrzymia, 
ii ość ludzi, a w edług obliczeń lekarzy 
wynosi ona zgćrą  'pół • miliarda, czyli- 
blisko jedna trzecia część całej ludz­
kości. Polow a tei potw ornej: cyfry 
przypada na ln cl je i kraje przylegle. 
Przeszło -300 milionów Hindusów i ich 
najbliższych sąsiadów szuka zanotnnie 
nia w haszysz.!. Około 250 milionów 
Chińczyków upaja-się"bojuM. Rożni a-i 
ry tej kieski, są tak'wielkie, że w nie-; 
których prowncja&i 95 proc. inleszr- 
kańców jest niewolnikami tego nało­
gu. W  innych odnośna cytra spada do 
30 prc. Około- 5 milionów ludzi. stoją­
cych na wyższym  szczeblu kultury,. 
należy d-c grupy moninistów, kok-a ó.*. 
stów lub herr/flistów. Ogólna liczba

M azjczno-taneuna tasto- 
ratka na scene szkosnei.
Zwypzaj urządzania w 'okresie Ho­

żego Ńatodzeńla przedstjtw t?ń i pasto­
rałek ;pęduł>adł jakoś ostatnio T . - K l u ­
czył się. Nrć dziwnego;' teksty :t soer: 
nerja jasełek' zakrzepły ; w  tradycyj­
nym schemacie trzech odsłon:- u pa­
sterzy —  u Heroda — przed Żłóbkiem. 
Rzadko tylko wprowadzano jakąś od­
mianę schematu. ......................    - -----

rern pozytywniejszym w ięc faktem 
jest pastorałka, wystawiona nu scenie 
teatrzyku szkoły im. Kouarskięgb. Od­
biega ona od wszystkich dotychczaso­
wych szablonów dzięki swemu muzy­
czno-tanecznemu charakterowi, . dzięki 
w,reszcie przeniesieniu akcji do króTć- 
siwa krasnoludków i do wsi łowickiej. 
Autorka tekstu i reżyserka widowiska 
icsi; p. Patryuówa-Batternayowa. 0 -  

muzyczną Zajęli się pp. Huber 
i Zielonka, ch óry- zaś prowadziła p: 
Dworska. W ogólc parrja muzyczna by­
ła dużym walorem tych pięknych ja­
sełek. Osobną uwagę zwróciła tane­
czne intęrprctacia: poszczególnych. 'pąrT 
tyj widowiska; wykonały- ja uCzitrce 
kursu rytmiki Elżbiety Lewtckłej, Sam 
trkłaJ tańców potwierdza opinie, że 
i yunika wnosi dużo świeżości do 'pla­
styki tanecznej i' organizuje ją 'w ew nę­
trznie. ’ . . . . .

Orygutalsjc- wnętrze chaty tówięieici 
było .dzicłeni art. mąl. _Kossovvskiegt> 
i trafnie dppcłniałó całości .-miłego l# i-  
dow iska. (w ) '

narkomanów w  Chinach wynosi więc 
.w>rp*/ybliżeniu 550-. milionów.

Wdrkotyki- podzielić -nakży ze stano­
wiska lekarskiego ua dwie zasadnicze 
gritpy: na środki porażające centralny 
.-układ nerwowy i środki pobudzająco 
•go; do pierwszych -należą op.wn, mor­
fina. heroina, haszysz, do tkagicli — 
kokaina' i kofeina.

Na pierwszem ureUcu co' Uo s z k o ­
dliwości .narkotyków, postawić n i- 
t e ż y w  jednym szetegii mor-,
iinę i kokainę, a dalej opium i haszysz.

o szpiegostw o.
W  Paryżu rozpoczyna się obecnie 

mesłychańie. ciekawy proces szpegow - 
ykh- bfldządy.--.więcej- zainteresowania, 
niż jakakolwiek rozprawa sądowa te­
go- rodzaju. Oskarżony, znany we 
Francji literat i poeta, Henri Gu.I- 
beaux. skazany został na śmierć 
przez sad wojskowy jeszcze w roku 
1919, jednakże wyrok me mógł być 
wykonany, ponieważ skazaniec prze­
bywał w ów czas zagranicą.

W  roku 1932 Guilbcau\ przybył do 
Francji' i sam stawił się przed, sądem 
wojskowym . Nic jest on przeciętnym

fcinste nowski p r o c k i  parla­
mentu Ś W aiS ,

.'•! Pro/.'A lbert Einstein w wywiadzie 
udzielonym w Lóś Angeles kierownko 
tyk Żydowskiej Agencji Telegraficznej 
Lońdauowi. według doniesień prasy 
nicmieclycj. pozwinat nlan zorganizo* 

, wonią njalego parlamentu świata, zło* 
I . żo-neg-o z duchowych przyw ódców  lud/. 
: -kości.'""W tym celu utworzony miałby 

być komitet, złożony z 25-riu naiwy- 
bifirćiszych przedstawicieli wszyst­
kich krajów. Sześciu członków tego 

’ komitetu rekrutowałoby Sie z Ainery- 
- ki; O powołaniu tego kuńrtetu decydo 
. wad mą najwyższy stopień ;; rozwoju 

intelektualnego. najszerzej noiety libe­
ralizm i największe znaczenie między­
narodowe. Komitet tten rzucałby swój 

. głos na szale, ilekroć ludzka'ć' stawa­
łaby w  obliczu wielkich zagadtreń.

U sa Je n te  wysokości za s iłk ó w
dla b e zro b o tn yc h .

W  dniu 25 btfn -odbyło sic nadzwy- | 
tóatuue. posiedzenie zarządu głównego 
Fundtfeżu Bezrobocia pod przewodnic ­
twem. Wiceministra On eki Soólecz-uej. J 
p. Kazimierza Rożnowskiego.

Na posiedzeniu uchwalono ua. wnto- \ 
'sek komisji budżetow ej'' preliminarz ; ' 
Funduszu Bezrobocia ua rok 1933. Pi c 
iiminarz ren przewiduje m. in. na usta

Nowe ja .r y  w ZSRR.
W  Leningradzie, otwarty, został spe 

ualuy teatr-ońera dla dzieci, posiada­
jący widownie o 1.200 miejscach. Na 
humgirracie dano opero Rimskięgo-Kof 
sakowa „Noc Wigilijna*.............

W  Wicrchnic-Udinsku otwarty zo­
stał pierwszy narodowy teatr drama­
tyczny republiki Birriatc-Mongoiskici.

Także w szeregu innych miast bu­
dowane są obecnie wielkie gmachy te­
atralne. Największy, na 4 tysiące wi­
dzów. rozpoczęto budować w Swier- 
dłowsku (Ural). W  Moskwie buduje 
sie teatr im. Mejerholda na 2000 miejsc 
teatr muzyczny im. Niemirowicza-Jait 
czenki na 1800 miejsc oraz teatr Arntji 
Czerwonej. Pozat-em ztiatduia sie W 
bud noic teatry: w Rostowie (na -2.700 
inejsc). w I w an ow o-W  ozni este tt ska 
(2.500 ntieisc). w  Nowo-Sybirsku (ua
3.000 mieisc).

7j E K  li AIS U. ■

Hotet studentó w .
Realizator W łodzimierz Turzański, 

produkcja Osso-Film (kino Pałace).

Aktor-solista jest >v kutio mopotrzeb 
tiy. Właśnie w- kinie, tei rzekomej ostoi 
bezmyślnego kultu aktórszczyzny. -Ictó 

>jaa niejednokrotnie określano jako ma­
sowa, psychozę erotyczna. Prawdziwe 
jednak "kino nie ma nic wspólnego- z 
„Kinem“ i jego klientela. Aktor fest 
dlań tylko uduchowionym rokwizyto­
rem. inteligentnym i sarnotwórczy-ni 
symbolem niewidzialnych wartości du­
cha. Dlatego przy kształtowaniu rze­
czywistości filmowej zasadnicza i tedy 
nie celowa, funkcją aktora jest być po­
słusznym wskazówkom realizatora. 
Realizator sam . i obiektyw, jego: na­
rzędzie Dosiadała inicjatywę widzenia 
i formowania obiektywu. Zasada ta 
rodzi filut dojcumentarny. a z u;m wie­
le arcydzieł: ..Tabu“ . „HaHelujali“ . „Zie 
m:e“ . ..Dziewczęta w munduracli“ i in.

W  podobny t. j. dokumentarny spo­
sób zrealizował W lodzinrerz Turzań­
ski swói film o  studenterii francuskiej: 
„Hotel studentów1. W  filmie tym nie- 

! ina aktorów, główne i eolzodvczne ro­
le. gra młodzież sama. Efekt doskona­
ły. Gra młodych studentów iest szeze 
ra i naturalna; reszty ti. wygładzenia 
artystycznego dokonał realizator 
przez odpowiednie uiecia i montaż. W  . 
rezultacie otrzymaFśmy utwór o  zde­
cydowanej wartości, a ponadto intere­
sujący i tętniący życiem. Tylko co do , 
prawdy tego życia można mieć za- 1

Obrady Związku tts ęgarzy 
HOIS ich.

W  itiedzieie dnia 29 bill. odbędzie się 
\7 Warszawie doroczne walne zgro­
madzeń e Związku Księgarzy Polskich, 
na które® omawiane beda najaktual­
niejsze -sprawy-- księgarstwa.

M. in. poruszana bedzio sprawa sklc 
pów szkolnych, stanowiących dotkli­
wa bolączkę księgarstwa, sprawy po­
datkowe- i wydawnicze, nadto zaś oma 
wioną będzie kwestia spółdzielczego 
banku, księgarskiego, którego organi­
zacja iest ju ż  -w -toku.

Naknuity .WYŻndek' obrad zgrotnadżc 
nia Pizewimti-e szereg s iVi:aw organiza 
cvu!vch: in. in. w ybory prezesa Zwią­
zku. komisji rewizyinej. sadu zw :azko- 
wego. o-raz w ybory uzupelninlaoc do 
zarząd u «g!ó-wń ego'.

-— o-----

W.owe zasiłki dla - bezrobotnych robo­
tników- śuflię -31.843.600 zł. na cały rok.

;Po stroińc \vpb'wó\v 'w prel uiinarzu 
bii:dżetó\yym Funduszu Bez-r-óbocia ua 
rok 1933 przewidziana jest s-uma zł. 
45.538.900. Na '.sunie .te  sk'adaia się 
wpływAż "ż tytułu wkładek ubezpiecze­
niowych,' , or-az ustawowej -opłaty it«ń 
rzecz F. B,. ze skarbu państwa.

strzeżenia, nautry zresztą wyłącznie 
ideowei.

Treść fiinni taka: dwóch studentów- 
przyjaęiół kocha iedna studentkę. Jak 
to zuwikle bywa. przystojniejszy i... 
bardziej' przedsiębiorczy zwycięża. 
Mała, łatwowierna O-detta zachodzi 
Wnet w  ciąże. Przechodzi potworne 
katusze,. pragnie odebrać sobie życie, 
gdy wybartiiiec j-ej, Jaóques — skończo­
na szuja i łotr —  nie wie o niczem, 
przytiSnf zaś Poniewierana- kobietą., któ 
ra sic mu oddała. Teraz dochodzi do 
głosu ów -drugi , ry wal — Maksym, 
naiwny poczciwiec ,tvp t. zw. dobrego 
chłopca. On to przywraca Odettc ży­
ciu. pótó jednak, aby wróciła zftów w  
ramiona Jacpuesa. Maksym zostaje 
sam i płacze jak dziecko.

Film.' jest typowo francuski: propa­
guje .rodzenie dzieci. Jednocześnie je­
dnak obrazuje znakomid-e Potworne 
męczarnie psychiczne dz:ewczyny, 
która ma zostać matka. Ta fakfografja 
działa przygnębiająco. W iec iakto? ie- 
dytta rekompensata szczęścia — to ra­
miona bezmyślnego i nieludzko na c'er 
pienia kobiety obojętnego m ężczyzny? 
To nie jest wcale propaganda świado­
mego mac erzyństwa. Macierzyństwo 
nie powmno być samotne, a musiałoby 
ttiem zostać d o  Dożyciu z takim ty­
pem .tak Jacques. Nie każdy uczciwy 
mężczyzna iest mazgajem, tak n:e ka­
żdy ujmujący — łotrem. I nie każda 
kobieta skazana , być musi na poniże­
nie i roz-słenke w przededniu naiofiar- 
trejszego aktu m;ic'erzvństwa. W  nie 
d-oratr^eniu fvcli momentów tkwi 
błąd moralizatorskiej propagandy Tu­
rzańskiego bwl.

typem szpiega, ale intelektualistą w yż­
szej .miary. Akt oska,rż:nia zarzuca 
mu śWadczenic riśiug r szpe^owskiel; 
ilu rzecz Niemiec i porozumiewanie się 
z nieprzyjacielem. Pikanterię tej a fe­
ty stanowi takt, że proces został Vv zno 
winny w . chwili, kiedy w pariameuAe 
francuskim dyskutuje » v  o pówszccl:- 
tttj aninestji. Oskarżoir go broni .i.-Jen 
z wybitnych adwokatów. Henri T oi- 
res.

Guilbea.u\ ma lut czterdzieści sie­
dem. W  roku 1909 wydal w Fąryżu 
tom wierszy, które wzbudziły pcy. i'#, 
zainteresowanie. Później przeniósł mc 
do Berlina, gdzie studlowul niemiecką 
literaturę i przejął sie duchem u.rm.c- 
ćkicj ku'tury. Po powrocie d(> Pa ry - 
ża zwrócił uwagę iraucuskich v. l:u;z 
w ojskowych swenń licznem; publika­
cjami w- pi,sittacli, które w yrobi1;,’ mu. 
opinję germanofila i antynacjouaiisiy.

Z chwilą wybuchu woiny prz-ctiiósł 
się poeta do Szwajcarii, gdzie imieżal 
do gróuS; grupującego 's'e około słyn­
nego pisarza Roitiain Rollandu. Zało­
żył tu pismo pcrjedycznc pod tytułem 
..Deriiaiu11. które propagowało rychle 
zakończenie w ojny bez reparacyj i a- 
-neksy.i. Zarzucają Guiibeauxowi. i-c 
pismo to stworzone zostało na życze­
nie ireinieckicli placówek dyplomaty-- 
czuyclt przy icli finansowem poparciu. 
W  aktach sąd-o-wych, dołączonych --do 
aktu o-skarżenia, znajduje s-'ę fotografia, 
przedstaw ająca pocie w kawiarni w 
Genewie w towarzystwie dwóch męż­
czyzn, którzy tnie Hi być przedstawi­
cielami niemieckiej śłużby szpiegow­
s k i  i w Szwajca-ji.

W  pxres:e Po r. 19i7 Gui'besux znikł 
z oczu śledzącym go władzom francu-- 
skini - -  wiadomo jednak, że w tym 
czasie przebywał w  Rosji. Według 
aktu oskarżenia miał być przewieziony, 
w styczniu w  wagoire bolszewickim z 
Niemiec do Rosji i bliski był tajne; po­
licji sowieckich Natomiast, świadkowie, 
którzy zeznawali w pierwszym proce­
sje, twierdza,, iże duilbcaus pracował 
w niej. w celu- przyjścia z po-mocą u- 
więziouym przeciwnikom bołszewi- 
zmu i że wicie gs-ób zdołał wyratować.

Po zawarciu, pokoju przebywał Guil- 
beaus w Szwajcarii, Anglii, Nemczcclt 
i Ameryce. Obecn;e wrócił nagie do 
Francji i zameldował sic władzom, 
twierdząc,.'że nigdy nie był szpiegiem, 
ale jako poeta i pacyfista z przekona­
nia rozwijał literacką działalność w 
czasie wojny \y celu ulżenia gnębionej 
ludzkości bez względu na narodowość.

Posiuia^ niższych funkco- 
n a ru s zy  pańsiwcw>ch.

W ostatnia niedzielę odbył sie w sa 
i Muzeum Miejskiego zjazd Niższych 
Funkcjonariuszy Państwowych Okrę- 
ku Lwowskiego przy licznym udziale 
władz miejscowych. Do prezydium po 
wołano kol. T. lHeczke. M. W ierzbic­
kiego i i>t. Bartoszka, na sekretarza J. 
Tyczkę. Otwarcia zjazdu dokonał pre 
zes Głównego Zarzadu Związku NFP. 
Rzp. P. koł. senator Mozgała. który 
następnie wygłosił długi referat o  Do­
łożeniu niższych funkcjonariuszy pań­
stwowych wobec uchwalenia budżetu 
ua rok- 1933-4. Uchwaiono następującą 
rezolucję:

Zjazd niższych iunkoionanusży Pań­
stwowych W ojewództwa lwowskiego 
apeluje do Rządu o zrealizowanie po­
stulatów powziętych przez VII z-jazd 
delegatów Kół Związku niższych funk­
cjonariuszy państwowych Rzy-Iitej Pc! 
skiej v/ dniu 15 sierpnia 1932 w W ar­
szawie.

Po uchwaleniu rezolucji zabrał glos 
wiceprezes Zarządu Głównego kol. Ku 
fezkiew icz; referował o pracy społe­
cznej i szerzeniu oświaty na terenie 
Okręgu lwowskiego. Praca ta ogarnia 
Wszystkie koła i okręgi w całej Rze­
czypospolitej tworząc armie rezerwo­
wa Państwa. Po w yczerpano dysku­
sji zakończono obrady odśpiewaniem 
..Roty11.



250 skrzyń mieszanki kawowej
na tfożyw anie dzieci szkolnych.

Ostatnio rozwinięto możliwie szero­
ka pomoc dla dożywiania niezamoż­
nej młodzieży szkołraej. Z funduszów 
opieki społecznej na terenie W oje­
wództwa lwowskiego, rozdano ostat­
nio szkołom 250 skrzyń mieszanki ka­
wowej. Każda skrzynia zawiera 50 kg. 
mieszanki kawowej, czyii razem roz­
dano 12.500 kg. powyższego materja'u 
dożywiającego. Mieszanka kawowa 
rozdawana jest w  postaci kostek- two 
rżących jedną porcie. Mieszanka za­
wiera 67 proc. cukru, resztę kawy. 
Rozdawnictwo powyższego artykułu 
obejmuje szkoły, świetlice, czytelnie 
itd. — Na Lw ów  przeznaczono 100 
skrzyń czyli 5000 kg. mieszanki. Re­
sztę otrzymały powiały: Drohobycz I

Borysław 40 skrzyń, Jarosław 10, 
Krosno 10, Przemyśl 40 itd.

Równocześnie szkoły średnie otrzy 
mały subwencje gotów kow e n,a zakup 
n o  pewnych artykułów snożvwczych. 
iraupe tniających mieszankę kawową. 
Na terenie W ojewództwa lwowskie­
go rozdano około 6000 zł. Pieniądze 
te otrzymały Dyrekcje szkół, wzgied 
iiiie Koła rodzicielskie, zzimujace się 
akcją dożywiania dzieci. Z pieniędzy 
kupują chleb, mleko, bułki, ewentual­
nie obiady.

DAJ GROSZ NA CELE T O W A - 
R ZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

Notow ania giełdow e.
LWOWSKA GIEŁD 1 ZBOŻOWA

Lwów, 27 stycznia 1933.
Skromne obroty żytem. Sytu-eja naogół 

bez zmiany. Usposobienie spokojne, przy 
utrzymanej tendencji.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Lwów. 27 stycznia 1933.

Dola" zł. 8.9075.
W obrotach międzybankowych notow i- 

no: N. Jork 8.92 20— 8 92 50, Londyn 3U.25 
— 30.40, Zurych 172.75—173, Praga 20.40— 
26.48, Wiedeń 102— 105, Berlin 212.20— 
212.40, Paryż 34^0—34.90. Sytuacja bez 
zmiany

Przebieg zebraaia Giełdy akcyjne, jak 
dotąd, orpały. Kursy zniżkowe. Usposo­
bienie wyczekujące. Za 8 prc. 16 i pół- 
leinie listy zastawne Tow . Kred. Ziem. 
47 W  100

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 27 stycznia. (G).
Dewizy (tranzakcje):

Holandia 358*85. Londyn 30*28. No­
w y Jork — kabel 8*928. Paryż 34*85, 
Praga 26*34. Szwajcaria 172*68. Obroty 
małe. Tendencja mocniejsza dla dewiz 
europejskich. Banknoty dolarowe w  
obrotach pozagiełdowych 8*91 i jedna 
czwarta. Rubel złoty 4*67 i pół Jo 4*67 
i trzy czwarte. Dewiza na Berlin w  
obrotach międzybankowych 212*35. 
Marki niemieckie banknoty w  obrotach

Prywatnych 212*10 do 212. Fuunt szter 
ling banknoty w obrotach prywatnych 
.10*28—30*29.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 44. 44*75 

44*25. 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
104. 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
serjowa 109, 108*75, 109. 4 proc. pań­
stwowa pożyczka premiowa dolarowa 
5b*75, 58*50. 57*75, 4 i pól proc. listy 
zastawne ziemskie 37*50. 5 proc. poży­
czka konwersyjna 42*75. 6 proc. poży­
czka dolarowa 59*38, 7 proc. pożyczka i 
stabilizacyjna 57*50. 58, 57*88, 7 proc. I 
listy zastawne B. G. K. 83*25. 7 proc. 
obligacje B. G. K, 83’25 7 proc. listy za 
stawne Banku Rom. 83*25. 7 proc. listy 
zastawne ziemsk. dolarowe 40*50, 8
proc. listy zastawne m. Warszawy 
44*75. 45. 8 proc. listy zastawne B. G. 
K. 94, 8 proc, obligacje B. G. K. 94. 8 
proc. listy zastawne Banku Rolnego 
94. 8 proc. obligacje budowlane B. G. 
K. I. em. 93. Bank Polski 82*50, 83-25, 
82*50. Warsz. Towarz Fabr. Cukru 
16. Lilpop 11*25, Starachowice 9 25, 
9*15. Tendencja moonieiaAi dla poży­
czek państwo ATrch. listów zastaw­
nych i akcyj, W  obi otach pozagiełdo­
wych pożyczka Dilloimwska 66 do 66 
i jedna czwarta,

Notowania giełdowe.
Sobota, 28 stycznia.

Lwów. (381). Godz. l ł ‘40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11*50. Kom. 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 11*58: S y ­
gnał czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w  W a.szawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w  Krakowie, Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12'10: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 13*10: Urz. kom. Państw.
Instyt Meteor. 13*15: Poranek szkolny ze 
Lwowa. „Ostatni kolędnicy**, słuchow*sko 
szkolne w opr. ero i. Kazimierza Króliń- 
skiego. 13*55— 14: Audycja żoiniersko-
st/zelecka. 1140— 15*10: Przerwa. 15*10:
Urz kom. Państw. Inst. Eksportowego. 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25:
Trans, z W arszawy. Wiadomości wojsk, i 
strzeleckie omówi i odpowiedzi udzieli 
z ramienia Wojsk Instyt. Naukowo . W y­
dawniczego red. J. I. Targ. 15*35: Tran: 
z W arszawy. S luchow sko dla dzieci:
„Nasza Julka** p/g Dąbrowskiej. 16: Mu­
zyka z  płyt i „Silva Rerum". 16*40: Trans, 
z W arszawy. Tereny narciarskie fiucul- 
szczyznyT wygł. p. Antoni Heinnch. 17: 
Audycjć dla chorych w  opr. ks. .cap Mi­
chała Rękasa i koncert koięd 17*30: D. c. 
koncertu odczyt aktualny. 17*55: Odczy­
tanie programu na dzień następny. 18: 
1 rans. z W arszawy. Muzy! a lekka i ta­
neczna z rest. „Cristal". 18*55 Lwowska 
kronika tygodniowa z r. 1859 —  w ygł. 
p. Józef Słotwiński. 19*10: Rozmaitości.
19*30: Trans, z W arszawy. „Na widno­
kręgu". 19*45: Prasow y Dziennik Radjc. 
wy. 30: Koncert lwowskiego chóru syna- 
gogalnego z udziałem nadkanto.a Borfi- 
steina. W  p rze w ie : Wiadomości soorto- 
we. 21: D. c. koncertu \u wyk. orkiestry 
P. R. 22: Pt zerw a. 22*05? Trans, z War­
szawy. Koncert chopinowski w  wyk. Ar­
tura Herrnel.ina. 22‘40- Trans, z W arszaw y: 
Fe'jeton. 22*55: Komunikaty. 23—34:
Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna, 
w przerwie od 23*30—23*35: „W iadom ości 
z kraju dla członków Polsk. Ekspedycji 
Polarnej na „W yspie Niedźwiedziej" na­
daje stacja krakowska

Niedziela, 29 stycznia.
Lwów. (381). Goaz. 10*05: Trans, z P o­

znania. Nabożeństwo. l i ‘35: Trans, z War­
szawy. Odczyt misyjny. „Refleksje religij­
ne -  misyjne", wygł. I.s. dr. Józef Pastu­
szka, prof. Uni ver. Warsz. 11*50— 11*55: 
Przerwa. 11*58: Trans, z W arszawy. Sy­
gnał cz.isu z Obserwatorjum Astronomicz. 
hejnał z W ieży Mariackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący 
12'1 0 : Iranis. z W arszawy. Urz. kom.
Państw. Instyt. Meteor. 12*15: Trans,
z W arszawy. Poranek sytmonicz-ny z Fil- 
harmonji Warsz., w  wyk. orkiestrj ijihar- 
monicznej pod dyr. Kaz. Wiłkomirskiego, 
Lily Herz (fortep.) i Zofja Tursz (śpiew). 
W przerwie: „K ryzys u nas i u na-
szycn sąsiadów" —  wygłosi p. W, Ja­
strzębowski. 14: Trans, z Warszawy’. Po­
gadanka konkursowa: „Hodujmy ow oce",
opiacow ał p. Stan. SienniCKk gospodarz 
z Daniiówki, w oj. Białostockiego. 14*20: 
Koncert muzyk, lekkiej pod dyr. Tadeusza 
Seicaynskiego. Trans, na wszystkie stacje

P. R. 14*40: Trans, z  W arszaw y: Co sfj- 
chać, o czem wiedzieć trzeba" djalos 
wygł. dyr. Szczepan Mędrzecki. 15: Kon­
cert orkiestry lekkiej pod dyr. Tad. Scre- 
dyńskiego. Solistka d . Kaz. Ostrowski < te­
nor). 16: Transmisja z W arszawy. Pro­
gram dla m łodzieży: a) RadiocigodniT
„C o się dzieje na św iecie"; b) Pogawędtca 
dr. Feliksa Bui d .ck ie g c : „Na czerwone;
gwieżdzie". 16*25: Muzyka z płyt i „Silva 
Rerum". 16*45: Trans, z W arszawy. „Ko­
lumn: Zygmunta w W arszawie", wygł. 
prof. Henryk Mościcki. 17: Trans, z War­
szawy. Koncert solistów w wyk. Jadwigi 
Zwidrynówuy (sopran), Lucjan Budkiewicz 
(wiolonczela) i Ludwik Urstein (akomp.). 
W  przerwie trans, z W arszawy. Kom. Z\v, 
Pracow. Gmin. wiejskich. 17*55: Odczyta­
nie programu na dzień następny. 18: R oz­
maitości. 18*20: Skrzynka leśna. 19 25:
Trans, z Krakowa. Audycja ku czci fana 
Augusta Kisielewskiego. 19*55: Przerwa.
20: T-ans. z W arszawy. Polskie tańce i 
pieśni ludowe, w  wyk. orkiestry ludowej 
Adama Stromberga i W ładysława Kaczyń­
skiego. Aniela Szlemujska (sopran) i Lu- 
( dik Urstein (akomp.) W  przerwie: 21*30: 
Wiadomości sportowe ze Lwowa, 21*32: 
Trans, z Krakowa, Katowic, W ika. Lodzi, 
i W arszawy. Wiadomości sportowe. 21*40: 
Trans, z W arszawy. Recital skrzypcow y 
Romana Totenberga. 22*10: Trans. 7 Kra­
kow a Muzyka taneczna. 23*05: Trans, 
z W arszawy. Komunikaty. 23— 24: Trans, 
z "K arszawy. Muzyka z teatru „Morskie 
Oko", rewja.

Przygotow ań £ do w ypłair zasiMow 
dl? bezrobotnych prac. umysłowych.

W  związ-ku z  szeregiem zarządzeń 
w lwowskim ZUPU zmierzających cb> 
unormowania zaległych wypłat zasił­
ków dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych — Kasy Chorych we 
Lwowie i na prowincji otrzymały juz 
w drodze te&Ifołncznej zawiadomienia 
celem przygotowania wypłat, oraz v- 
trzymały już odpowiednie dyspozy­
cje finansowe.

Lwowska Kasa Chorych wypłaca­
jąca w  imieniu ZUPU, czyni nrzygoto 
wania do wypłaty 75 proc. za gru­
dzień ub. r. i 25 proc. za styczeń b. .r. 
w  ten sposób, aov obie wypłaty mo­
gły nastąpić równocześnie, jakkolwiek 
przygotowania techniczne sa dość 
skomplikowane i wymagają obliczeń 
zupełnie różnych dia przeszło 1000 
po-zycyj.

Zarzad lwowskiego ZUPU podjął 
starania celem uruchomienia dalszych 
wypłat t. j. 75 proc. za styczeń w  ter­
minie możliwie przyspieszonym, a na­
wet istnieje dążność, aby —  jeżeli to 
będzie możliwe —  zamiast 25 proc. za 
styczeń wypłacić więcej. w każdvm 
razie około 50 proc.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

E, 949/31. Edykt licytacyjny Na wniosek 
(łka H"isau odbędzie się dnia 31 mai a 
1933, o  godz. 10, w tut. Sądzie licytacja 
połow y realności objętej arkuszer, posia­
dłości grunt. Płonna L. 52, role obejmują­
cej złożonej z 53 parcel gruntowych i je­
dnej parc. budowl., własność Marji i Kata­
rzyny Michalcio, stanowiącej. W artość 
szacunkowa 7.252 zł. Najniższa oferta 
4.834.61 zł. R zeczow o uprawnieni *ia ‘ cj 
realności mają swe prawa zgłosić najpó­
źniej w dniu licytacji pou rygorem ich po­
minięcia.

Komornik Sadu grodzi iego .
Bukowsko, dnia 25 stycznia 1933. 339

E. 1212/31. Edykt licytacyjny. Na w w o- 
sfek matoł. Symeona Warchol-aka, odbędzie 
Hę dnia 31 marca 1933, o  godz. 10. w  tu­
tejszym Sądzie licytacja połow y realności 
whl. 197 ks, gr. gm. k it, W ysoczańy zo­
bowiązanego Iwana Sekłełyk, własnej. 
W artość szacunkowa 4.250 zł. Najniższa 
oferta 2.833.32 zł. Rzeczow o upraw eni na 
tej realności mają swe prawa zgłosić na>- 
późmej w  dniu licytacji pod rygorem ich 
ponTiiięcia.

Komornik Sądu Grodzkiege
Bukowsko, dnia 25 stycznia 1933. 340

HI. E. 719/32. Edykt. Dnia 22 lutego 1933, 
o godz. 9 przed południem odbędzie sie 
w *ut. Sądzie, biuro Nr. 2/IK licytacja całej 
realności pJąi whl. 2b 18 ks- gr. gm. kat. Mi- 
ziui o obszarze 12461 m. kw., składująca 
sie z gruntów kośnych W artość szacurko | 
v. a wynosi kwotą 1.500 zł., zaś najniższa 
oferta wynosi kwotę 1.009 zł. Prawa kto- | 
reby t„ licytację czy n ly  niedopuszczalna, i 
należy zg io sć  w tut. Sądz-e najpóźniej na 
tc; minie licytacyjnym przed rozpoczęciem j 
licytacji, gdyż inaczej nie mogłyby być do- j 
chodzone przeciw nabywcy w  dobrej i 
wierze.

Sąd Grodzki. Oddział III. .
Dolina, dnia 22 grudnia 1932. 341 *

II. K,.t. 999/33. Edykt licytacyjny. Na żą­
danie Mojżesza Schapira ze Złoczow a od­
będzie się dnia 24 lutego 1933, godz 9 
w  Sadzie grodzkim  w Złoczowie, biuro Nr, 
\2 licytacja whl. 1778 4/5 cz. whl. 584 i 1/2 
whl. 1912 ks. gr. gm. kat. Bartków. War­
tość szacunkowa wszystkich realności w y. 
nosi 9.760 zł. 05 gr. Najniższa oferta w y­
nosi 6.506 zł. 72 gr.,

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewir II. 
Z łoczów , 24 stycznia 1933. 343

E. 1840/32. Dnia 6 marca 1933 sprzedana 
zostanie realność whl 2-802 gminy Besko, 
oceniona na 565 zł. 63 gr. Najniższa ofer­
ta. poniżej której sprzedaż me nastąpi, 
wynosi 377 zł. 10 gr.

Sąd Grodzki 
Rymanów, dni? 3u grudnia 1932. 348

E. 1533/30, Dniia 27 lutego 1933 sprzeda- 
re zostaną trzecia część Iwh 184 —  całe 
lwh 200 gminy Głębokie i 2/67 części Iwli 
179 gminy Tamawka, ocenione na 6271 zł. 
33 gr. Najniższa, oterta, po niżej której 
sprzedaż nie nastapi wynosi 4257 zł. 
66 gr.

Sąd Grodzki 
Rymanów, dnia 29 grudnia 1932 349

AMORTYZACJE.
Nć. 311/33. Ędykt. Na wniosek Mendla 

i Matyldy Wiiner, w  Krynicy wsi, zarzą­
dza się postępowanie, celem umorzenia 
hafila odnośnie do książeczek wkładko­
wych Miejskiej Kasy Oszczędności w  . Kra­
kowie do L. 16235, opiewającej na imię 
i nazwisko Mendla Wilnem oraz L. 16244, 
opiewającej na nazwisko M endel'i Matylda 
Wiiner, obu haseł- zanotowanych w księ­
gach tejże Kasy Oszczędności pod L. 11. 
242/11. W zyw a się posianaczy . tych haseł 
aby zgłosili swe prawa do sześciu miesię­
cy od daty tego edj ktu. Po upływie tego 
terminu uzna Sąd tc hasfa ijąko pozbawio­
ne znaczenia.

Sąd Grodzki 
Muszyna. 25- stycznia 1933, 342.

U P A D Ł O Ś C I
Sa 57/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku dłużni­
ka Gersohoina Frankla, kupa w Brodach, 
niewpisanego w  rejestrze h . ld low /m . Ko­
misarz ugodow y: Juliusz Bętkowski kie­
rownik Sądu Grodzkiego w Brodach. Za­
rządca ugodow y: lzak Freundlich w  Bro­
dach. Andijencja do awarcia ugody w  w y­
mienionym Sądzie, biuro- naczelnika, oma 
9 lutego 1933, godz 10 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wlerzyteLności do 
1 lutego 1Ł>33.

Sąd Okręgowy.
Złoczów , dnia 31 grudnia 1932. 346

I. S. 1/32. Otwarty uchwałą tut. Sądu 
z 15 stycznia J932, V. S. 1/32, konkurs d:o 
majątku Arnolda Ri.itla. kupca w Trem­
bowli znosi się za zgoda wszystkich wie­
rzycieli w  myśl § 147 ord. konk.

Sąd Okręgowy W ydział I
Tarnopol dnia 21 września 1932. 345

WYROKI PKASOWE.
nt 1 Pr. 1/33. W yciąg z protokołu 

wspólnego posiedzenia niejawnego. Sąd 
Okręgowy W ydział II. w  Złoczow ie 
w  sprawie konfiskaty pisma drukowego 
p. t.: „W isttiyk" O. D. B. Y. misiacznyj 
biuletyn organizacji derżaw ioho widro- 
dżenja Ukrainy w Ameryci, czysto 1. 2. 3. 
rok 1932. mis.iać żowteń, lystopad, hrudeń 
—  na posiedzeniu niejawnem dnia 24 
stycznia 1933 pn wysłuchaniu zdania Pro­
kuratora Sadu Okręgowego w Złoczowie 
—- postanowił uznać za usprawiedliwiona 
doko-namą przez, władzę bezpieczeństwa 
konfiskatę pisma drukowego p. t. ,.Wi- 
stnyk'*' O D. B. Y. misiacznyj biuletyn 
organizacji derżawnoho widrodżenja Uk-ai- 
ny w  Ameryci, czysio 1. 2. 3. Rok 1932 
iniiHat żowteń, łystopadc. hrudeń, wy­
chodzącego w Nowym Jorku, zawierają­
cego znamiona Zbrodni z art. 154 §. 2. k. k. 
i występku z art. 152 k. k. zarządzić zni­
szczenie tego druku i w ydać w . myśl §.

493 a. p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
niania lego pisma drukowego. Uzasadnie­
nie: Wspomniane pismo drukowe ma na 
celu nawoływanie do popełnienia zbrodni 
stanu, a nadto lży i wyszydza Naród i Pań­
stwo Polskie, w obec czego niniejsze posta­
nowienie;-jest uzasadnione przepisami §. §. 
487, 489 493 a. Pk.. oraz §. §. 36 i 39 ust 
pras.

Sąd Okręgowy, W ydział II.. kamy
Złoczów , dnia 24 stycznia 1933. 347

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 48/32. Dymitr Serbii:, syn Stefana 

i Marji, urodzony 26 września 1883 r„ 
w  Baliczach zarzecznych, rei. gr. kato'... 
żomierz b. armji _ austriackiej, zaginął 
w r. 1914. Wiadomości o nim należy udzie- 
iić^ tut. Sądowi, lub ob-ońcy węzła mał­
żeńskiego adw. Neumanowi w  Stryju, któ­
ry po sześciu miesiącach od tego ogłosze­
nia wyda ostateczne orzeczenie

Sad Okręgowy Wydział I.
Stryj, dnia 8 października 1932. 344

O GŁOSZENIA PRYWATNE

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portjery, 
brokaty, narzuty, pościel za bezcen. — 
Wytwórnia Freilicha —  Lw ów, Sykshi- 
saa I. 21. 6309

ZAKŁAD DENTY5TYCZNO - TEŁHN.CZNY

F R A N C I S Z E K  F O S Y K
Lwów, BielowsKingo s/H P< Telef. 67-02

312

O S T R Z E Ż E N IE .
Tylko te we -sie oraz długi będę hono­

rować, na których podpis mój będzie
notarialnie lub są do w ne  uwierzytelniony. 
Stanisław i Marja Cnrypiak, Lwów. Zybl - 
kiewicza 17, l, p- 293

O dpow ied zia ln y  redaktor: Julian Bernadluk. Z drukarni „Słowa P olsk ieg o" , Lwów ul. Zimorowicza 15


